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Wychodzi codziennie wieczorem.
lawcas Spółka Akcyjna Wydawnicza.

^<łr<-t Re . akcji: L w ów . ul. C hurażczyzuy 31 (Teł. 178). 
^ r c s  Administracji: L w ów . ul. P od w ale  3 (TeL 73).

Cena « 
poledyńc . .  I 
egzemplarza

Na dw orcach  
Kolejowych  

poza L w ow em

300.000 gap. M O  Mg.
Redaktor faczelnys JERZV KONARSKI.

Telelou Ret/aL.ora N aczelnego 330.
Telclou dom ow y Redaktora N aczelneg* 193.

W obronie kresów 
zachodnie h.

L w ó w , 20. marca. 
Otrzymujemy następujące pismo: 

RODACY!
Wizdłuż najszych kresów zachod- 

walka o polskość ziem rewin- 
QVkowanych przez T raktat W ersal.

nic jest jeszcze ukończoną. Śla- 
Y germanizacji, stuletnie panowa- 

Me Pięści pruskiej, ustaw y w yw ła- 
s^czcniowe, działanie Komisji kolo- 
"zicyinci, niemczenie i deprawo- 
V n'e duszy dziecka przez szkołę
P'!e
Dr.

mogły być unies*tvriono samym 
^Prowadzeniem  linji granicznej.
Dziś jeszcze zachłanność germa. 

MKacyjna elementu nieirrieckieigo w 
^°lsce. wspartego całą siłą Przez 
P^d niemiecki wzywa każdego Po- 
' “ a na zacliodni szaniec Rzpltei. 
*'0 dyspozycji organizacji nicmicc- 
}c!i w Polsce stoi otworem skarb 

'll(:niitcki, stoją za nimi muireni 
Mec;alne potężne stowarzyszenia 

niesienia pomocy politycznej i 
■ ta s o w e j.  Żywioł niemiecki w 

°kce organizuje się i rozwija z 
Myślą powrotu' Polski gniazdowej
do Ponownej pruskiej nie.won. Po-

i a  ziemi na Pomorzu pozostaje 
1 _ rękach tych zdecydowanych w ro­
gów państwowości polskiej, p rze­
mysł górnośląski pracuje rękami 
r°botników polskich nie dla Polski, 

Przeciw niej, organizacje nie- 
Mleckic mają tyiko jeden cel: po- 
Yrót do niemieckiej ojczyzny. Akcji 
Monieckiej musi społeczeństwo pol- 

przeciwstawić w łasną pracę 
utrwaleniem naszych rewindy- 
terytajjalnych.

Inaczej na m arne pójdzie krew 
M ilan a  przez najlepszych synów

Związek Obrony K resów  Za- 
c l0dnicli od dwócli lat, od czasu 
^kończenia plebiscytu prow adu 
.'"kteżoną akcję w spraw ie u trw a- 
pMia polskości na Górnym Śląsku, 

opionzu i w  Poznańskem- Prow a- 
21 "Walkę na każdem polu politycz- 

gottpodarczem i kulturaluem. 
walce tej musi znaleść pomoc 

" ''rod  wszystkich Polaków, dla 
. r y c h  zagadnienie niemieckie nie 
jest zagadnieniem jednej dzielnicy; 
ecz spraw ą całego narodu, sprawą 

Mocarstwowego stanowiska Rzecz­
pospolitej.

W zd łu ż naszej granicy zachod- 
Mcj żyic półtora miljona Polaków 
uciętych niesprawiedliwą linją gra- 

niczuą, skazanych na łup pruskiego 
bciskiu — pomocy kulturalnej nam 
^ozęsliw szym , bo niepodległym 
°dinówić im nic wolno.

Dla ogromu celów stojących 
fzed nami, • pomni pomocy, jaką 
, c *v / a \  iu id u ir  d a l i  n a m  w  e ipoće 

Owazu ukraińskiej. La.
°harny

ODEZWA
Komitetu organizacyjnego Banku Polskiego.

Lista akcjonarjuszów Banku PolJKiego wykazuje już przeszło 
10.000 nazwisk. Nie zawiodła więc wiara, że szerokie w arsrw y spo­
łeczne odczuwają ważne znaczenie Irfstynicji, niezbędnej dla uzdro­
wienia stosunków pieniężnych w Pol.we. Niema najmniejszej wątpli­
wości, że w dalszym  ciągu listą akcjonarjuszów będzie stale w zra­
stała, dzięki czemu dotychczasov y  przebieg zapisów może świetnie 
osiągnąć zamierzony cel rozmieszczenia miljona akcyj. Jednakże po­
trzeba na to chociażby kilku m iesięcy czasu, którym, niestety, nie 
rozporządzamy, gdyż Bank musi jnż, ipowstać w najbliższym miesią­
cu, zaś ostateczny termin zapisów', oznaczony na koniec marca, pize- 
dłużony być nie może Wobec tego w zyw am y tych, Iktorzy dotychczas 
ukcy, Batiiku nie nabyli, aby uczj nill to czemprędzcj, koniecznie przed 
upyłwem bieżącego miesiąca.

Dla ułatwienia większych zapisów ustalił Pan Minister Skarbu 
następujące warunki:

1) Tennin zaipiaów na aikcje pozostaje be.z zmiany.
2) Przy zapisach na 25 sztuk akcyj i wyżej w p ia tc  mogą być 

dokonane ratami z zachowatniem następujących warunków:
a) subskrybujący winien do dnia 31. m arca r. b. pokryć przynaj­

mniej 40% ceny sufcsr.ybo watrrydi akcyj, do 1. maj* r. b. — 
b0%, do 1. czerwca r. b. — 80%, do 1. lipca resztę należności;

b) przypadająca za subskrybowane akcie należność oprocento­
waną "zostanie, poaząwsży <>d 1. kwietnia r. b., w wysokości 
1% mieńęczTje, licząc rozpoczęty miesiąc za Celny. Procenty1 
podlegają uiszczeniu przy zapłacie ostatniej ra ty

31 Praw o dokonywania wpłat nu warunkach p. 2) przysługuje 
również subskrybentom, którzy zapisali się na 25 akcyj, Lub więcej na 
warunkach z dnia 26. stycznia r. b.

W arszawa, dnia 17. marca 1924. '
KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO:

(—) Stanisław Karpiński, Prezes, (—) Ks. Stanisław Adamski,
(—) Zygmunt Chrzanowski, (—) Dr. Jan Kanty Steczkowski,

(—) Dr. Franciszek Stefczyk.

Frank walor. 20 marca 1800000 
Frank walor. 21 m arca 1800000 
Frank kolej, od 1 m arca 1800000 
Frank poczt, od 1 marca 1800000 
Frank tytoń, od 1 marca 1800000

W anda Kłosowska, Dyr. Kolski, 
Nowicka, Prezydentow a Neumano- 
wa, Helena Popielowa, Dyr. Pod- 
widzki, Hel. Skoczyiasowa. Szczę­
sny Tarnowsiri, Mouzowfcki, za

Kongregację Kupców Siidhoff.
Uzupełniony skład Wojew. Ko­

mitetu Honorowego i Komitetu W y­
konawczego zostawię podany w 
dniach najbliższych. Zbiórka roz­
pocznie si§ w ostatnich dniach m ar­
ca. Biura Komitetu Tygodnia mie­
szczą s>ę w  lokalu łaskawie ofiaro­
wanym przez firmę W ęgrzynowski 
i Ska przy ul. Pańskie 18/1. tel. i 89.

Ofiary przyjmuje Bank Narodo­
w y przy ulicy Akademickiej (Dyr. 
Kolski). 1

■‘■ow zawsze 
tym razem — wierzym y — 

(Pozostanie obojętnym. Mimo

zagadnień odciążających nas w  inną 
stronę nie możemy i nie mamy pra- 
vt a zapomnieć, ze pomoc udzielona 
Krebom Zachodnim w icli walce 
z niemczyzną, jest naszym równie 
wielkim obowiązkiem Jak walka o 
polskich Kresów, Wchodu i cli.

Minęły czasy odrębnych in tere­
sów dzielnicowych, dziś każ La 
dzielnica winna skupić się na grun­
cie wspólnej pracy nad utrwaleniem  
polskości na obu frontach Rzpltej. 
Fakt porozumienia wszystkich ż y ­
wiołów wrogich Rzpitej winien nam 
unaocznić konieczność jednolitości 
fikcji \v obronie naszych granic.

W  końcu marca br. rozpocznie 
się we Lwowie zbiórka na rzecz 
Obrony Kresów Zachodnich. W ie­
rzym y, że zawsze ofiarny Lwów 
dowiedzie, że sercu naszemu rów ­
nic droga iest ziemia pod Lwowem, 
jak i każda piędź ziemi na zachod­
niej granicy Polski.

Komitet Honorowy Wojewódzki: 
Ks. Arcybiskup Twardowski, Iiar- 
wicz. P rezes Dyrekcji P. K. P., dr 
Dembowski, Rnkior . Folit. Fabjań- 
ski, Gen. Jędrzejewski, Prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy Las-kowmeki, 
Ks. Eleónura Lubumirska, Neuman,

Prezyd. miasta, M akarewicz, Rek­
tor Uniwer., hr Piniński, Senator 
bzarski, Gen. Thullie. ks. Infułat 

Zajcliowski, W ojewoda Zimny.
Za Tymez. Komitet Wykonawczy: 
Dr. Aleksandrowiezówua, Prof. B u ­
landa, Prezes Prok. Gen. Hamerski,

l r z : 2 !  m w a  Ki 5jpEdy,
(Telefonem nd naszego koresp.)

Warszawa, 20. marca.
(K.) Do W arszaw y nadszedł ra­

port p. Skirmunla o wyniku :tprawy 
kłajpedzkiej w Lidz" Narodów. Pó 
przejrzeniu raportu przez Mm. Za­
moyskiego. wpłynie on na komitet 
polityczny Rady Ministrów,

Rozbuńowa miast.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 20. marca.
(K.) U Prezesa Grabskiego od­

była się konferencja w siprawie roz­
budowy miast. W konferencji tek 
oprócz Prem iera, brali udział wzetf- 
stawiciele sześciu miast Rzpltei. a 
to: Lwowa. W arszaw -', Krakowa, 
\1 ilna, Lodzi i Poznania.

Projekty ustaw o samorządzie.
Projekt ustawy stoi na stanowisku gminy zbiorowej. —  N a j­
niższa jednostkz administracyjna. —  O rgany gromady. —  Z a ­
rząd gromady. —  W arunki przynależności do gminy. —  Wybory

co rady gminnej.

Lwów, 20. marca.

A) Projekt ustawy o gminie wiejskiej.
Już w najbliższym czasie wejdą 

na Sejm, w \ pracowano jeszcze przez 
Rząd ooprzedni projekty ustaw sa­
morządowych, a w pierwszvm rzę­
dzie projekt ustaw y o gminie wiej­
skiej, oraz projekt ustawy o ordyna­
cji wyborczej dla gmin wiejskich.

Zainteresowanie w całem pol- 
skieni społeczeństwie tak ważną 
kwest j/i.t jaką jest niewątpliwie u- 
strój samorządowy, jest bardzo dtt; 
że, stąd też przewidywać należy

różnego rodzaju naświetlenia tych 
projektów, zwłaszcza, jeśli chodzi o 
stronnictwa lewicy. zwalczające 
wprost z bczpaniczuy.fti fanatyz­
mem wszystko. cokolv ick pochodzi 
od byłego Rządu polskiej większo­
ści parlamentarnej.

Projekt ustaw y o gminie wiej­
skiej, zmierzający do przeprowadze­
nia jednolitego ustroju gminnego w 
całem Państwie stoi zasadniczo na ■ 
stanowisku grniuy zbiorowej, nie- 
wyklucza jednak utworzenia gminy 
z jednej wsi (gromady), określając 
to następująco: większe gromady
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(wsi) mogą same dla siebie tworzyć 
gminę wiejską.

Najniższa .jednostka administracji 
samorządowej jest gromada, która
r.a obszarze d aw n ego , zaboru r o sy j­
skiego odpowiada o sa d z ie  wsi, kolo- 
nji lub zaściankowi, zaś na obszarze 
b. zaboru austriackiego i pruskiego 
gminie w iejsk iej.

Organami gromady w myśl art. 
i 08 sa:

a> rada gromadzka jako organ 
stanowiący,

1)1 zarząd gromady jako organ 
wykonawczy.

Rada gromadzka składa się z rad­
nych. Gromady (wsi) liczące do 500 
mieszkańców, wybierają 6 radnych 
gminy, liczące ponad 500 mieszkań­
ców wybierają ponadto po 1 radnym 

ma każde rozpoczęte 250 mieszkań­
ców.

Zarząd gromady stanowi sołtys, 
któremu do pomocy dodaje rada gro­
madzka jednego lub kilku zastępców. 
Sołtysa i zastępców wybiera się na 
4 lata.

Sołtysem lub zastępca wybrany 
być może każdy członek gminy, li-, 
czący conajmnlej 25 lat życia i wła­
dający językiem polskim w słowie 
i piśmie.

Kilka lub kilkanaście gromad 
tworzy gminę.

Art. 4. projektu ustaw y określa 
przynależność do gminy przyczem 
decyduje tu mieszkanie, które dany 
obywatel faktycznie w gminie po­
siada. Funkcjonariusze państwowi w 
myśl art. 8., tudzież wojskowi zawo­
dowi są członkami tej gminy, w któ­
rej mają miejsce stałej służby, lub 
stałego przydziału.

Art. 12- projektu ustaw y określa 
zadania gminy, które mogą być sa­
morządowe (dawniej własne) i zle­
cone (dawniej poruczone). W ażnym 
je s t 'w  tej'spraw ie art. 13, który do­
zwala gminie w ramach, zakreślo­
nych ustawami, wydawać miejscowe 
przepisy prawne, tzw. statuty miej-

Dalszy ciąg procesu
przeciw por. Błońskiemu

K on fronhc ia  por. B łońskiego i  m r. Pieczonka —  Zeznani. 
p u łk . Bajera. —  Co mówi zw ierzchnik oskarżonego?

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. marca.
(K.) Drugi dzień raziprauy w 

aprawie rzekomej inwiłigacji Marsz. 
Piłsudskiego przyniósł konfrontację 
oskarżonego por. Błońskiego z głów 
Iiyin świadkiem oskarżenia maj. Pie- 
caonką. Napięcie na sali podczas tej 
kcimfrootacu bytło wielkie. Por. Błoń­
ski, stojąc naprzeciw maj. Pieczonki 
mówi! szybko i nerwowo. Na jego 
ruchliwej tw arzy  r>dhijała się w yra­
ziście każda silniejsza myśl. Nato­
miast major Pieczonka stanowił 
przeciwieństwo oskarżonego. Spo­
kojny i opanowany cedził wolno i 
równo każde słowo, przyczem 
tw arz nie okazywała żadnych wzru­
szeń. Robił w rażenie w ytraw nego 
oficera oddziału 11-go. Zupełnie nie 
dziw, albowiem major Pieczonka już 
w armji austriackiej pełnił służbę 
oficera wywiadowczego.

Konfrontacja ta nie dała .jednak 
żadnego wyniku, albowiem tak por. 
Błoński, jak i major Pieczonka ob­
stawali przy swoich zeznaniach.

Świadek pułk. Bajer zeznał zgod­
nie z aktem oskarżenia. że por. 
Błoński zameldował mu o swych 
podejrzeniach w sprawie istnienia 
organizacji komunistycznej w  w oj 
sku i roli oficera łl-go oddziału Ja­
roszyńskiego. W  świetle zeznań 
świadka pułk. Bajera raport w spra­
wie Jaroszyńskiego napisany został 
przez oskarżonego dopiero po odpo­
wiednim rozkazie w ydanym  przez 
szefa Ii-go oddziału. Poza ustale­
niem tej okoliczności, ważnej dla 
pierwszego punktu aktu oskarżenia 
(tj. fałszywego meldunku w sprawie 
Jaroszyńskiego), zeznania pułk. Ba­
jera nic nowego do spraw y nie

jego
ko-

wniosły, aczkolwiek na ogół 
.świadectwo wypadło raczej 
rzystrde dla oskarżonego.

♦iastępny świadek kapitan Strze­
lę okł, były bezpośredni zwierzchnik 
por. Błońskiego, obecnie już w  re­
zerwie, przedstawia, jak to Błoński 
wszedłszy do jego gabinetu 15. czy 
16. października ub. r.. opowiedział
0 swera posłuclianiu u pułk. Bajera
1 o meldunku, w którym  ■ doniósł, że 
major Pieczonka rozkazał mu inwi­
gilować Marsz. Piłsudskiego. W ów­
czas to oskarżony cytował słowa 
majora pieczonki, że tej inwiiigacjl 
życzy sobie Min. spraw wojsko­
wych g®n, Szeptycki. Św iadek za­
żądał od por. Błońskiego obszerne­
go raportu o zaszłyclt wypadkach, 
a rezultatem tego /był meldunek por. 
Błońskiego o rozkazie majora Pie- 
czomki.

Na1 zapytanie przewodniczącego, 
czy św iadek nie sądzi, że złożenie 
przez por. Błońskiego raportu na 
majora Pieczonkę było wynikiem
wpływu osób trzecich, świadek od­
parł :

Może być, ale tylko w granicach 
samego złożenia meldunku. W pły­
wu osób trzecich na istotę i auten­
tyczność w ydarzeń oznaczanych w 
meldunilću nie mu. Por. Błońskiego 
świadek charakteryzuje jako oficera 
w artościow ego i uzdolnionego w 
służbie wywiadowczej. Świadek 
stwierdza pewna wybujałość cha­
rakteru Błońskiego. jego chorobliwa 
bojaźii przed bolszewizmem, w y­
patrywanie wszędzie zmory bojsze- 
wizmu i pewną skłonność do zbyt 
mocnego odbierania wrażeń.

scowe.
Zadania swoje spełni gmina za- 

pomocą:
a) rady gminnej, która jest orga­

nem stanowiącym,
b) zarządu gminy, która jest or­

ganem wykonawczym.
Sposób wyborów do rady gmin­

nej określa osobno ustawa o ordy­
nacji wyborczej, którą omówimy w 
następnym arcykule.

Rada gminna składa się z rad­
nych. Liczba radnych zależy od ilo­
ści mieszkańców i tak:

gminy, liczące do 5.000 mieszkań­
ców wybierają 12 radnych,

gminy liczące od 5-000 do 8.000 
mieszkańców wybierają 16 radnych, 

gminy ponad 10.000 mieszkańców 
wybierają 24 radnych.

Czynne prawo wyborcze, tj. pra­
wo wybierania ma każdy członek 
gminy bez różnicy płci, który w dniu 
zarządzenia w yborów liczy conaj-

nia i wzajem się podtrzymujące 
musiały być z tego, a nie innego 
punktu widzenia przyjętel, albo 
wszystkie razem odrzucone.

Nie chodłziło mi bowiem zgoła 
o wypowiedzenie szeregu mniej lub 
więcej nowych czy oryginalnych 
uwag. Sądzę nawet, żefna tern .polu 
prawdopodobnie zdołałbym dotrzy­
mać kroku groźnej konkurencji p. 
Życzyńsklego, którego odkrycie, że 
„siłą twórczą, Pracującą od poczę­
cia do urodzenia dzieła, jest chęć 
stworzenia drieła sztuki11 przypo­
mina słynne definicje maślanego 
masła- Chodziło mi przede w ;zyst- 
!■■ i cni o dobitne zaakcentow anie, ob­
iektywnej m etody estetycznej w 
przeciw ieństw ie jej do w szyutkhh 
subiektywnych, psychologicznych 
metod, wychodzących od autora, 
czy czytelnika, a nie od dzielą. 
Chodziło o stwierdzenie, że przed­
miotem badania i dyskusji nie tylko 
moźina, ale należy przedewsizyst- 
kiem uczynić nie zagadnienie p sy­
chologicznego Procesu, powstawa­
nia dzieła lub doznawania odeń 
pewnych subiektyw nych Wzruszeń, 
gdyż to są sp raw y inne i tu nie na-

mniej 21 lat życia 1 mieszka w gńil* 
nie przynajmniej od roku.

Bierne prawo wyborcze, tj. pra'  
wo wybieralności ma każdy członek 
gminy, który liczy lat 25. RaclV?'C» 
wybiera się na 4 lata.

W ażnym jest rygor, nałożony na 
radnych. Art. 30 głosi, że radny* 
który bez usprawiedliwienia opuść**
5 choćby kolejnych posiedzeń rady 
gminnej, traci mandat z inocy uchwa­
ły rady gminnej, od której nie 
odwołania-

Zarząd gminy stanowi wójt. 
pomocy wybiera Rada gminna 1 I®*3 
kilku ławników. Liczbę ławników u' 
stała ustaw a wojewódzka. Wójta 1 
ławników wybiera się na 4 lata. B- 
rzędy icii są bezpłatne, jednakże 
spełnianie czynności, związanej z u- 
rzędem wójta, Rada gminna jest ? ' 
bowiązaną przyznać mu stałe od' 
szkodowanie odpowiednio do straty 
czasu i nakładu pracy.

Prócz wójta, wybieranego na * 
lata, przewiduje art. 52 urząd wójta 
zawodowego, wybieranego na lat ° 
lub więcej. Wójt' zawodowy ustano­
wiony na mocy ustawy sejmiku w°' 
jewódzkiego, może nie być człon ­
kiem gminy, w której ma urząd spra'  
wować. Musi jednak posiadać osob­
ne kwalifikacje, przewidziane u s ta la  
wojewódzka. W ójt zawodowy Po­
biera stałą płacę i posiada prawo do 
em erytury.

Projekt ustawy przewiduje rów* 
nież zamiast wójta jednostkowego 
zarząd gminy kolegjainej (coś w 'ro ­
dzaju komisarza z radą przyboczną)- 
Zarząd- kolegialny składa się z wój­
ta i ławników, z grona których Ra'  
da gminna wyznacza zastępcę wójta-

Art. 98 przewiduje powierzeni®  
pewnego działu administracji gmin­
nej mianowanemu na koszt gmin? 
komisarzowi gminnemu w wypadK® 
gdy prawidłowy- bieg w  tym dział® 
inaczej nie da się. osiągnąć, -

Tak w  ogólnych zarysach przed­
stawia się projekt ustawy o gmini® 
wiejskiej.

O twieram y nad tym projektetf 
dyskusję, prosząc o wypowiedzenie 
się Szanownych Czytelników, pra­
gniemy bowiem, by nie tylko kofflh 
sja sejmowa — gdzie często decZ* 
dują względy partyjne — decydowa­
ła o słuszności lub niesłuszności da­
nego projektu, lecz by przedewszysb 
kiem zadecydowała zdrowa opini3 
obywateli.

leżące, ale sam a dzieło sztuld 
tw ór samodzielny i odrębny o 
uych specyficznych w łaściw ością^1 
i elementach, które dają się w świecie 
zjawisk zewnętrznych, realnie i 
iektyw nie istniejących ująć i okre­
ślić zarówtno w s\vy»? całoicszta*' 
cie, jaik i w e wzajemnych do sieoK 
stosunkach. Poszczególne twierdze­
nia w  mej dysertacji i wszystkie na 
poparcie ich naprowadzone wy,vV0'  
dy mają swój w łaściw y sens, wag® 
i znaczenie tylko w związku z teiń 
jej podstawowem założeniem, 
go są dedukciją. Skoro zatem P- 
samo to założenie a priori odvM & ‘ 
nie m a on żadnego (prawa *.vyla‘ 
wiać z rozprawki niektóre jej luźne 
uwagi i przytakiw ać im dlatego, 

i z samego brzmienia słów wydaia 
mu się one prawdziwe. W  jego r0'  
zumieniu rzeczy i w świetle 
Interpretacji nabierają cme boWRi'1 
zgoła fałszywego, w  każdym raż,f  
innego sensu jaik to, które w ńl®11 
w zwiazLu * całością się zaHKi®ra‘

Ostap Ortwlh*

(C. d. U-S

P O L E M I K A .  3)

Pnclilaiizi ieen estetyhiwi
w odpowiedzi.

(Ciąg dalszy).
Ksiąjżki Oehorowicza nie znam. 

Geigera w swoim czasie czytałem 
i lektura ta skłoniła mnie właśnie 

:w dużej mierze do ustalenia sobie 
'dla swego wyłącznie użytku przy 
.'badaniu i ocenie utworów  lirycz­
n y c h  pewnych ściśle metodologicz­
nych kryteriów , których u niego 

'albo wcale albo tylko w  nader ogól­
nikowych powierzchownych i nic 
zadawalających mnie zarysach zna­
lazłem. Gorączką ubiegania się o bez 
względną nowość czy  oryginalność 
swych iptoglądów bynajmniej nie pa­
łam. Ani bowiem nowość, ani ory­
ginalność nie mogą być miarą traf­
ności pewnych orientacyjnych wy­
tycznych. O wartości pewnego zbio­
ru pojęć i sadów stanowić winna 
przedewszystkiem ich w ewnętrzna 
względem siebie zgodność, wzajem­
na współzależność i wynikliwość. 
Na zew nątrz zaś, w  zastosowaniu 

'prak  tycz nem, jedynie właściwą mia­

rą tej wartości może być tylko 
wzgląd, czy i o ile okażą się one u- 
żytccznem i celowem narzędziem 
ujęcia i badania ipewnego zespołu 
zjawisk. Nie luźne zatetn. stąd lub 
zowąd powyrywane twierdzenia, ale 
jednolitość pewnej jako zw arta i 
zamknięta całość zbudowanej kon­
cepcji. musi być wzięta poo uwagę, 
jeśli ma się o niej w ydać sprawie­
dliwą i bezstronną ocenę.

Zaatakowana z taką izapalczy- 
wością przpz p. Z. rozpraw ka nie 
miała bynajmniej ambicji uchodzić 
za jakąś wysoce dyplomowaną 
zbieranmkę formułek w yszkarto- 
wanyeh z Dessoirów. W uudtów, 
VoIkeltó\v, Lrppsów, Dingerów, 
Freytagów i Carrić‘ów, czemś sło­
wem na w ió r  .owej skrupulatnej 
kompilacji, jaką p. Z. zestaw ia ze 
wszystkich uczonych niemieckich 
św iętych w swej „Teorji dram atu11. 
Jest ona natomiast w wewnętrznej 
swej konstrukcji tak Pomyślana, 
aby twierdzenia musiałyby być 
w szystkie łącznie, a żadne z nich 
nie mogło być oddzielnie rozpatry­
wane i aby albo wszystkie jaJ.ro 
wychodzące ze wspólnego założę-



Hosp poseł do Sejmu.
•defonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. marca.
<K.) W obec przyjęcia przez po- 

■''a dr. Alfreda Chłapowskiego sta- 
"ow iska Posła \y Paryżu, zniewo- 
■°ny cia był zrzec sięf mandatu po­
ls k ie g o . Na miejsce p o tł l  Chła- 
'‘■M^kiego, w ybranego w powiecie 
^znańckini z listy -nr. 8, wejdzie 

t y  ''tłum  p. Józef Branicwicz, roh ik  
Xv Opaicnity w Poznańkkiem.

 o-------.—>

Pasporty ulgowe.
(telefonem  od naszego koresp.).

Warszawa, 20. marca.
(K-) Jak słycltać, w edług projektu 

^°mi'Sji międzyministerialnej maju 
być wydane 3 tys, ulgowych pas- 
portów rocznie w cenie 25 franków 
gołych. Paaport nie ulgowy będzie 
®asztował 500 złotych.

Kawa i M a t a  drożeją 
w  War zowie.

(Jelef. od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. marca. 

(K.) W łaściciele cukierń i k a ­
wiarń w W arszaw ie zwrócili się do 
komisariatu Rządu z zapowiedzią 
Podwyższenia cen ikawy i herbaty, 
motywując swoją zapowiedź tern, 

ceny kaw y podskoczyły z 9,800
;Vs. mp. na 14,800 tys. mp,  0 -

Pożar w  tc w  ahc. Spressa.
(Telefonem od. naszego koresp.)

W arszaw a, 19. marca. 
. (K). Dzisiaj wybuchł ogień w sk ła­
dach tow akc. Spiess i Syn. Mianowicie 
“f Podziemiach składu rozlały się jakieś 
y^mikałja, z powodu czego wybuchł o- 
*ień. Spostrzeżony jednak w porę, zo­
stał rychło stłumiony. Mimo to. że stra- 

są bardzo nieznaczne, giełda reagu- 
"’ału zp.iżkowo wobec akcii Spi- a-,a. 

----------o-----------

^  U dzie z wnioshiem p. fflo- 
raczewshiego?

(.Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa, 19 marca. 

.  (K) z  powodu wniosku posła Mora- 
1 ^Wskiego o postawienie b. mim. Ku- 
c',3rskiego przed Trybunał Stanu, toofa 
M tłsk fc  zwracają uwagę. że według 
“Stawy przed Trybunałem Stanu wnio- 

taki winien być rozpatrywany  
®r*ez Sejm w ciągu 8 dni od chwili zło­
c i ł a  go. Ponieważ cgndnle z postano- 

leniem Konwentu Scnjorów ma po 
P ędzen iach  sejmowych b. tvg. nastą- 

jel Przerwa do 1 kwietnia, przeto nie 
wykluczone. że  wniosak p Mora- 

jp "skl^go r-zp.Urywa:«v bcdzle albo 
w lvcr. tygodniu, albo toż na 

hy*ciainam ad hoc zwolanem  posiedzc- 
“!" Sejmu.

^ T Jith  następcą Mac Donalda?
t telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 19. marca, 
j (K) Na podst awie wiadomości z 
-°ndytiu, koła polityczne w  P ary- 

/u Jiczą się coraz bardziej z możłi- 
p°ścią ustąpienia Mac Donalda. W 

•'ryżu wymieniają już następcę 
j ac Donalda. Podobno ma nim być 

ord Asquith. Francm ka prasa pra­
wicowa w yraża przekonanie,, że 
°Ko rodzaju zmiana będzie bardzo 
°trzebna dla sprawy rozwoju sto- 

i U|,ków francusko-angielskich.
— ■ ■ o-

, r Rozruchy w  Oliwie.
elefnncm od naszego korespondenta).

W arszawa, 19. marca.
(K) Z Turkestanu donoszą, że 

,2 Lbuchły rozruchy w Chiwie, które 
p0sta,V stłumione przez sowjety. — 

owstańcy przerwali korimnika^ię 
nittfey Tnnkestanem a Chiwą, w<>- 

czego władze sowjeckie porozu- 
^^W ają się telegrafem bez drutu.

Z  o b r a ć *  S e j
Ustawa o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia uchwałom  
w łrzeciem  czż t in iu . —  W ybór członków Trybunału Stanu. —  

Nagły wniosek w sprawie dostępu Polski do morza.
(Telegram „Gazety Lwowskie)"),
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Warszawa. 20. marca.
Po odeałainiu w pier wszem czy­

taniu do komisji skarbowej projekm 
ustaw y o dodatkow ych kredytach 
na rolk 1924, przystąpiono do trze­
ciego czytania ustaw y o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia.

W głosowaniu orzyjęto uzereg 
poprawek redakcyjnych.

U staw ę przyjęto w trzeciem czy­
taniu.

Następnie przystąpiono do w y­
boru członków Tryfbumalu Stanu. 
W ybrano jednomyślnie przez akla­
mację: pp. Próchnika. W ad . Szu­
mańskiego, Eugenjusza S tarczew ­
skiego, Tadeusza Tomaszewskiego, 
Juliusza M akarewicza. Maurycego 
Allerhanda. Zygmunta Rabskiego i 
W łodzimierza Godlewskiego.

P. Ładzina (Z. L. N.) referowała 
ustaw ę o pracy młodocianych i ko- 
ibdet. Uzgodniono ustaw ę częściowo 
z rozstrzygnięciem konstytucji i ra­
tyfikowanemu konwencjami berneń­
ską i waszyngtońską. Komisja ochro­
ny pracy przystąpiła do tych ustaw. 
Obecny projekt zawiera przepisy a- 
nalogiczne dio przepisów inr.ych 
państw .

Po dyskusji szczegółowej ustawę 
z nieznacznemi poprawkam i przyję­
to w dlrugiem czytaniu.

P. Kosydarski referow ał projekt 
ustaw y o opłatach od uprawnień 
górniczych, podwyższającą te opła­
ty  na rzecz państw a od każdej w y­
łączności poszukiwań * górniczych. 
Ustawę przyjęto w drugiem i trze­
ciem czytaniu.

Będącą na porządku dziennym 
ustawę o pomocy państwowej dla 
odbudowy budynków zniszczonych 
wskutek działań wojennych, została 
z powrotem odesłana do komisji.

P. Marweg referował wniosek
komisji nietykalności w sprawie 
wydania p Na-umana. W niosek ko­
misji, domagający się wydania, przy 
jęt0 151 głosami przeciw 132.

Następnie p. I.ieberman refero­
wał wniosek o wydanie p. K rup iń ­
skiego. W niosek komisji o nie wy da­
nie P. Kwapińskiego przyjęto.

Następne punkty porządku dzien­
nego odłożono do następnego posie­
dzenia.

P. Stroński referował nagłość
wniosku 5 klubów w straw ie  dostę- 
iptu Polski do morza. W niosek w zy­
wa Rząd, alby w związku z przebie­
giem spraw y klajpedzkiej i upośle­
dzeniem  praw  Polski w  Gdańsku za­
jął się całokształtem zapewnienia 
Polsce pewnego i wolnego dostępu 
do morza.

P. Taraszkiewicz oświadcza, ze 
klub jego wogóle jest zwolennikiem 
wolnej komunikacji i Polska ma 
praw o iść po tej drodze i zaspokoić 
wszystkie swe potrzeby. Nagłość 
uchwalono, a wniosek odesłano do 
komisji spraw  zagranicznych.

Na tern porząoek dzienny w y­
czerpano.

Następnie M arszalek oświadczył, 
że wniosek p. Moraczewiskiego w 
sprawie pociągnięcia do odpowie­
dzialności konstytucyjni przed Try­
bunałem Stanu b. Ministra przemy­
słu { handlu W ładysława Kuchar­
skiego za wyrządzenie interesom 
Państwa oczywistych i znacznych 
szkód przy likwidacji zarządu za­
kładów żyrardowskich postawi na 
porządku dziennym dn. 3. kwietnia, 
z tern, że wniosek ten będzie zgło­
szony na posiedzeniu najbliższeni, 
które się Odbędzie dnia 2. kwietnia 
o godz. 4 popołudniu

Zmiana przepisów o waloryzacji
podatku dochodowego.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").,

Warszawa 20 marca.
„Kurj. Polski11 dowiaduje się. że 

podpisane zostało rozporządzenie, 
zmieniające przepisy waloryzacji po­
datku dochodowego w r. 1923. Do­

tychczasowy kurs franka dla podat­
ku dochodowego w 23-cim wynosił 
600.000, obecnie do obliczenia ma 
być przyjęty kurs 150.000,

H ykręty sowieckie,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 20. marca.
(K.) P rasa  sowiecka zaintereso­

wała sie bardzo aresztow aniem  w 
W arszawie urzędnika Pio Ulskiego, 
u! ikarżcnego o szpiegostwo na rzecz 
sowietów. „Izwiestja“ tzamieśeily 
komunikat, w którym dowodzą, że 
Pio UJski nie był rzekomo szpie­
giem sowieckim w Polsce, lecz, ż J  
odwromie został on Vw ydelegow a­
ny przez w ładze polskie w celach 
szpiegowskich do przedstawicieli 
sowieckich w W arseaw ie" (?!) i że 
(■HJStał tam betz powodzenia rolę 
prowokacyjną.

( M o  umierający.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19. marca.
(K) Wed lig nadetzlej wiadomo­

ści z Tokio Mikado jest umiera­
jący.

Imieniny l a m .  Piłsudskiego 
w  Wilnie.

{Telegram „Gazety L w ow sk iefT  
Wilno. 19. marca.

W dniu dzisiejszym odbyła się 
■uroczysta akadem ja ku uczczeniu 
imienin Józefa Piłsudskiego, urzą­
dzona staraniem  T ow arzystw a wie­
dzy wojskowej w Wilnie. Po ode­
graniu hymnu narodowego, akade­
mię zagaił rektor Parczewski, pod­
nosząc zasługi Józefa Piłsudskiego 
w  dziele w skrzeszenia uniwersytetu 
Stefana Batorego. Przemawiali je­
szcze gen. Berbecki i gen. Rydz- 
Smigfy, .a następnie w ysłano do 
M arszałka Piłsudskiego depesze gra­
tulacyjną, podpisana przez delegata 
Rządu Romana, biskupa Bandurskio- 
go, gen. Be.rbeckiego, gen. R \dz- 
Śmigłego, kuratora Gąsiorów sluego, 
refctora Parczewskiego, wicerektora 
Ehrenkreuza. prof. Zdzicchowskiego 
i Abramowicza,

| Spissk wojskstny im Irłaniji.
.Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 20. marca. 
(K-) W  Iriandji wykryto spisek 

woółkowy. W skutek tego wojska 
itoozyło gmach ipubliczny w Dubli­
nie, poszukując 40 oficerów. 10 ofi­
cerów uwięziono. Minister spraw 
wewnętrznych zawiadomił parla­
ment, że minister obrony generał 
Umikrfhy podał się do dymisji. — 
UcMpiło również wiele oficerów 
sztabu. Minister spraw  w ew nętrz­
nych oświadczył, że akcja wojsko­
wa w Dublinie podjęta została bez 
wiedzy rady wykonawczej,

Sowisty zmiiEfo stitufei 
z Eli M i .

(Telefonem od naszego koresp.).
Warszawa. 20. marca. 

(K.) Via Londyn nadeszła tu wia 
domuść, że poseł sowiecki Karachan 
musiał opuścić Pekin. Rząd pekiń­
ski wezw ał Karachana do wyjazdu, 
'ponieważ w swoich notach Kara­
chan lżył Chiny. Ostatnia nota Ka- 
rachana była równoznaczna z trzy- 
dniowem ultimatum. Sytuacja przed­
stawia się dość groźnie, albowiem 
Sowiety ściągnęły wojska do Mon- 

I golji i nie jest wykluczone ich w tar­
gnięcie do Mandżurii.

*■"— ‘U *

lllgł pasportowe dla emigraaldw.
(Telegram ..Gazety Lwowskie)".)

Warszawa, 19. marca.
W związku z ogłoszonym nieda- 

wno rozporządzeniem Rady Mini­
strów o podwyższeniu opłat paspor- 
towych urząd emoigracyjny wyjaś­
nia, że dla emigrantów zaprowadzo­
ne będą pasporty ulgowe. Do chwili 
ostatecznego uregulowania tej spra­
wy co nastąpi w najbliższym czasie 
urząd doradza, aby emigranci wstrzy 
mali się na razie z wyrabianiem pas- 
portów. W  wypadkach nie cierpią­
cych zwłoki należy odnieść się do 
urzędu emigracyjnego i podać okoli­
czności przL-mawiajace za przyzna­
niem pasportu ulgowego.

----------o— —

Posłowie nie mogą należeć 
do przedsiębiorstw przem.
(Telegram „Gazety Lwowskie;".i 

W arszaw a, 19. marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu ko­

misji budżetowej postawiono wnio­
sek aby posłowie nie mogli należeć 
do żadnych przedsiębiorstw przem y­
słowych.

— ■ ■ 9 •• • • 1

Rozlrdpba soboru rosyjskiego 
w Lublinie.

(Telegram „Oazety Lwowsheru
Lublin, 19. marca.

Odbyto się tu onegdaj uroczyste 
przekazanie soboru rosyfiskiego na 
pl. Litewskim władzom wojskowym 
do rozbiórki. M ateriały z rozbiórki 
mżyte boda na budowę „Domu Żoł­
nierza PoI.“

NADF-SŁANE.

H. U. Z. A.
za w ia d a m ia , że Ogólne Zg o- 
maazen.e Członków N. U Z. A.
o d b ę d z ie  s ię  w e  L w o w ie  w  sa li 
'T o w a rzy stw a  P e d a g o g ic z n e ­
g o  p r z y  u l. Z im o r o w ic z a  L. 
17 w  s o b o t ę  d n ia  2 2 . m a rca  
1924 o g o d z in ie  <E30 w ie ­

c z o r e m .
/-UTZii! pragnie przedstawić i omówić 

obecne położeni- gosnodarcze i handlowe 
: prosi o iak najliczniejsze wzięcie udziału 
w tem Zebraniu. 1774
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D:pesza Min. Sikorskiego do 
Marsz. Piłsudskiego.

(Telegram Gazeta i .o .w sktej1*,li
'Warszawa, 19. marca.

Minister spraw  wojskowych gen. 
Sikorski, bawiący na inspekcji służ­
bowej kresów wschodnich nadesłał 
następującą depesze z okazji imię 
nin pierwszego M arszalka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego: Przesyłam  Panu 
M arszałkowi, najstarszem u żołnie­
rzowi polskiemu, szczere życzenia 
długiej i owocnej dla Ojczyzny pra- 
,cy, oraz w yrazy najgłębszego powa­
lan ie . Podp.; Sikorski, generał dy ­
wizji i Minister spraw  wojskowych.

Minister gen. Sikorski no Kre­
sach Idsch.

17elf gram I
Równe. 19. marca.

W  dniu 17. bm. rano przybył do 
Rów nego p. Minister spraw  wojsko­
wych Sikorski celem przeprow adze­
nia wizytacji wojsk stacjonowanych 1 
w Równem i okolicy. Pan M inister I 
w ezw ał dowódcę 13. dyw. piech. 
pułk. sztabu gen. Kukiela, poczem 
zaalarm ował oddziały piechoty, 
konnicy i arty-lerji i odiryl szczegó­
łowy przegląd. Nastąpiło potem 
przyjęcie delegacji miasta z prezy­
dentem  Ostaszewskim na czele de­
legacji miejscowego duchowieństwa, 
'przedstawicieli szkół ifcd. W  ciągu 
dnia IS. bm. Minister przeprowadził 
inspekcję organów zaopatrzenia i 
wyszkolenia wojskowego, przepro­
wadzając tę inspekcie w  tow arzy­
stwie O. K. II. gen. Romera. W  go­
dzinach popołudniowych odbył się 
raport wszystkich oficerów stacjo­
nowanych w Równem, przyczęm  
M inister wyraził zadowolenie z w y­
ników-' pracy oficerów. Nocą w yje­
chał Minister do Ostroga celem 
przeprowadzenia inspekcji stacjono­
wanego tam pułku ułanów.

— —O-------- -

Hroniiia te legraficzna .

Tajny traktat nędzy Francję a Czechosłowację?
S enzacfjne  rewelacje „B eri.  C agebla ttu“. —  Neutralność Francj' 
i Czech w razie wojny pclsko-rosy skiej. —  W .e lk ie  zaintere­
sowanie w Berlin ie . —  Dem enti poselstwa francuskiego i cze­
skiego w W iedniu. —  Interpelacja w komisji zagr. partamentu

czeskiego,
‘ (Telerrtmy „Oazety Lwowskiej* 1

Warszawa, 19. marca.
(K) „Beri. Tageblatt" ogłosił w 

formie senzacyjnej szereg doku­
mentów odnoszących się do ukła­
dów' polityczno-w-'oiskowych mięr 
dzy Gzechami a Francją. Niektóre 
dokum enty odnoszą Sie bezpośred­
nio do Polski. Mianąwicic 25. stycz­
nia br. a w ięc  w  dniu Podpisania 
konwencji francustko-czeskiej, zo­
stał podobno podpisany także inny 
dokument, k tó ry  według „B eri. 
Tgblt.“ zaw iera postanowienie, że 
gdyby wybuchła wojna polsko-ro­
syjska, wówczas zarówno Francja, 
jak i Czechy mają zachować zu­
pełną neutralność. Jedynie w razie 
wojny polsko-niemieckiej Czechy i 
Francja stają po stronie Pol-ki. 
Gdyby zaś Niemcy Poparły Rosję 
w wojnie rosyjsko-polskiej w ów ­
czas Czechy i Francja wysterują 
przeciw Niemcom. W razie wojny 

arcusko-niemieckiej Czechy w y­
powiadają wojnę Niemcom. To sa­
mo czyni Francja w razie wojny 
czesko-niemieckiej.

Te informacje dziennika berliń­
skiego należy traktować ostrożnie, 
już choćby -ze względu na źródło 
z którego pochodzą.

Berlin, 19. marca.
Ogłoszenie przez „Beri. Tage- 

b lalt1’ rzekomego tajnego układu

francusko-caeohosłowacJdego, wy- 
wmłało tu wielkie zainteresowanie. 
W szystkie dzienniki piszą o tym u- 
kładzie w długich artykułach. Koła 
urzędowe oświadczają, że rząd nie­
miecki nie może w tej sprawne zająć 
stanowiska, albowiem ministerstwo 
spraw zagranicznych nie otrzymało 
iżadnej urzędowej wiadomości.

Wiedeń. 19. marca.
Poselstwo francuskie we W ied­

niu oświadczyło, żc doniesienia ber­
lińskie o tajnym traktacie między 
Francją a Czechosłowacją są w ca­
łości nieprawdziwe. T raktat taki ni­
gdy nie by? naw et planowany. P o ­
selstwo czechosłowackie we W ied­
niu oświadczyło, żc po stanow­
czych zaprzeczeniach dra Benesza, 
musi być doniesienie o tajnym  trak­
tacie uznane za nieprawkMwe.

Praga. 19. marca.
Na dzisiejsze,m posiedzeniu ko­

misji zagranicznej Izby. w  obecności 
dra Benesza, w ystosow ał poseł nie­
miecki Kafka interpelacje do mini­
stra Benesza w  sprawie rewelacji 
berlińskiego „Tageblattu". Następnie 
zalirral głos minister Benesz. P rze­
mówienie jego uznano za tajne i bę­
dzie w ydany w  tej sprawie osobny 
komunikat. Słychać, że <łr. Benesz 
nazwał ogłoszone dokum enty śmie- 
sznetni, gtupiemi i fałszywemi.

Paplei ciotko chory,
(Telegram „Gazety Lwowskie]".)'

Rzym, 19. marca.
W edle wiadomości ze źródeł 

pryw atnych w W atykanie, stan 
zdrowia Papieża budzi obawę. Jak­
kolwiek alarmujące wiadomości o 
-tanie izdrowóa Papieża trzym ane

są oficjalnie w tajemnicy, z kół 
zbliżonych do Waty,kann podają, żc 
Ojciec św. cierpi na1 arterio sklero­
zę, a lekarz apostolski dr. Rossi 
żyw i obawę o serce Papieża.

Detronizacja Szacba perskiego.
(Telegram „Gazety Lwowskiej")'.,

— W czoraj w yjechał z W arszaw y  
do Paryża na rokowania w sprawie ken 
weucji emigracyjnej p. Sokal jako peł­
nomocnik Rządu Polskiego oraz pp. Ga­
wroński dyr. urzędu emigracyjnego i p. 
W ychow iak jako delegaci rządowi,

— Polska dyrekcja kolejowa w Gdań­
sku. począw szy od 15. bm. obniżyła ta­
ryfę przew ozow ą dla bydła o 10%.

— W kowieńskich sferach miarodaj­
nych panuje przekonania, że w konferen­
cji kowieńskiej Finlandia w każdym ra- 
zie udziału nie weźmie.

— Francuska Izba deputowanych  
przyjęła projekt ustaw y, określającej ii- 
czbe deputowanych na 584.

— Reuter donosi z Kairo. że wzmaga 
sle tam ruch. zmierzający do odwołania 
króla Fułada kalifem Egiptu.

— Premier Mac Donald otrzymał od 
premjcra egipskiego Zaglula paszy de­
pesze w  odpowiedzi na depeszę gratula­
cyjna z okazji otwarcia p:erw szego par­
lamentu wolnego Egiptu. D epesza zre­
dagowana jest w tonie bardzo serdccz-

N A D E S Ł A N E .

Owupiątma hamienici
w śródmieściu z wolnem cztero- 
pokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. —  Wiadomość pod „ L .“  

w  Admin. p! ma, Podwale 3.

Teheran, 19. marca. 
Partie po.rtępowe wspólnie z par­

tiami sooialistycznemi uzyskały w 
■parlamencie większość, oświadcza-

Londyn, 19 marca.
Rząd angielski postanowił zrezy­

gnować z zamiaru utworzenia bazy 
morskiej w Slngapore. Izba lordów 
56 głosami przeciw 19 przyjęła wnio 
sek Curzona, w yrażający ubolewa­
nie z powodu powzięcia tej decyzji.

jąc się za detronizacja szacha per­
skiego i zaprowadzeniem  ustroju 
republikaós&ieso.

Pierwszy lord admiralicji w  by ­
łym gabinecie Balduina Amery o  
świadczył w Izbie gmin, że jeżeliby 
konserw atyści doszli do władzy, to 
podjęliby natychmiast na nowo plan 
utworzenia bazy dla floty angielskiej 
w Singapore.

Kronika.
C zwartek 20. marca. R/.. kat. bja* 

chiina. Gr. kat. W asyłyja. Słów . Po*6* 
mira.

N  (nin Imienin M arszałka  
Piłsudskiego.

Lwów, 20. marca.
(j. p.) Dzień św. Józefa był do­

wodem, że Polska gorące zawsZe 
żywi uczucia wdzięczności i wiernA 
dochowuje ipaanięć pierwszemu Na- 
czeln. Państw a Józefowi Piłsudski*5' 
mu. Od rana do wieczora d. 19. mal­
ca w przepełnionych pociągach da* 
żyli z W arszaw y do Sulejówka, gdz1*; 
mieszka Piłsudski, liczni dele£aC1 
formacji wojskowych, szkół, inJty' 
tucji naank owych, przedstawiciele 
Rządu i szerokich kół społeczeń' 
stw a, celem złożenia życzeń Mat' 
wałkow i. P rzybyły  nawet delega­
cje z dalekich kresów. Również i P; 
Prezydent Rzeczypospolitej złoży* 
życzenia p. M arszałkowi przez 0 ’ 
sobnego delegata. Wieczorem od-  ̂
był się w  W arszaw ie urządzony 
przez profesorów W yższych UczelN 
ku czci M arszałka Piłsudskiego bań-, 
kieł, na którym  w serdeczno*11 
przemówieniu rektor Uuiw. war­
szaw skiego Lyszkowski, składaj3*5 
życzemia, pndnió-ł olbrzymie i nie­
zapomniane zasługi Dostojnego Sp*( 
lenizanta około spraw y polskiej ' f  
pmcdedaihi wolności i po odzyskaniu 
niepodległego bytu. W bankiecie 
wzięło 'ucrzjał kilkaset osób.

14" R. mrozu obdarzy? nn‘=; dzisteis^  
ramek, choć na jutro zapowiadają I,aff 
kalendarze przw bydc rozkosznej i ocs*  
kiwanej patii W iosny Kochane boćki 
jak nam donoszą z okolic Lwow a  
przyleciały do nas z cieplejszych kr?' 
jów. Nn razie w łościanie przytulili ic W ' 
stajniach i oborach. Gile. które w w w  
kie m rozy zjawhają się z larów W *w 
grodach podmiejskich, ćwierkają °. 
wczoraj w  lw ow skich sadach i z a g n ij  
kadi. ..Starzy Indzie" twierdzą, iż 
kie" chłody mieć będziemy do maia.

Rada Ministrów ustaliła w ysoko#5 
mnożenj dla poborów urzędniczych ^  
kwietniu na 623.20, przyczein nie będ#® 
przymusu pobierania części poborów bo­
nami.

P oesł Chłapowski wyjechał we śro­
dę do Paryża.

Komendant miasta W arszaw y ^
dal odezw ę, w zyw ającą mieszkańców  
do deklarowania wolnych pokoi dla typ*j 
wszystkich oficerów, którzy pozbii",,c 
ni będą kw ater w hotelach.

W Akcyjnym Banku Związkowy*'
S. A. w e l.w ow io zgłoszono dorychc*T  
następujące zap-sy na akcjo Banku F*\. 
skiego:
Akcyjny Bank Związkowy  
Pow szechne Zakłady Budowlane ,j  

„Pezct" S. A. w e L w ow ie i  •
Cegielnia Udziałowa „Pezet" Ur-  ̂

man i Ska Stanisławów  
Parowa Fabryka C egły i D adió- .

wek w Stróżach 
Zakłady Ceramiczne S. A. Stanisła-  ̂

w ów
Biuro arcłiitelktoiMczno - budowlane 

Krzyżanowski i Sroczyński we g 
L w ow ie 7

Dyr Zbigniew Orzechowski j
Wiktoryu Jankowski j
Prof. Doszberg Romuald j
Koaiiewńcz Janina ‘ «
Dr.- Jarocki Adam 3
Hoiuka Stefan j ,
Better Michał j '
Koltscher Józefa

(jp.) Imieniny prezydenta *»■ L , 
Wczoraj, jako w dnati św . Józefa, 
tronu prezydenta naszego iniursita ' 
Ne umawia, zabrało się traidycy**^ i 
zwyczajem  liczne grono z ło ż o n e ^ r * L  < 
kaset osób, aby złożyć  
życzenia. Ze sfer oficjalnych I - t j p ,  
przybyli1 p w ojewoda Zinmy. W * | 
okr. gen. Jędrzejewski, prazes ' ' 
skarbowej W einfdd, prezes Sądu 
wiński, prezes Dyr. koW Bstrwicz. P3

nym i zapewnia o zamiarach utrzymania t 
nada! przyjaznych stosunków pomiędzy 
obu krajami.

— SowmaTkom postanowił w prowa­
dzić następujące terminy służby wojsko­
wej. W marynarce 4 lata, w lotnictwie 
trzy lata, w  pozostałych rodzajach broni 
dwa lata. P ocząw szy  od roku 1925 po­
bór przeprowadzać się będzie na jesieni. 
Powołani zostaną obyw atele, którzy u- 
kończyli 21 rok żyd a .

— Po niespodziewanej derucie nastą­
piło uspokojenie na wczorajszym  rynku 
wiedeńskim. Szereg wielkich banków  
poczynił zaraz na początku giełdy za­
kupy akcji należących do odnośnych kon­
cernów, co w yw oła ło  zw yżkę przew aż­
nej części papierów.

Bząd • ang. zaniechał bidony bazi' morskie]
w Singapore.
(Telegram „Gazsfy Lwów skier?. ^



„GAZETA LWOWSKA'’ z  dnia 21. marca 1924.

Dyr. poczt Turnelle, dyr. dr. Rcin-
Rnder. pułk. Łukowski i Hanko : sze- 

innych dygnitarzy miasta, jak równ. 
A&nsuW le: francuski Yautier, angielski 
Whitehc-iul. czeski Sto-lip. belgi islti Sp>i- 
Jąel;. argentyński Kieszkowski. daiei 
” at!a miejska, gremium Magistratu rc* 
Prezuiua:ici świata naukowego, finansów  
^towarzyszeń itd. W sali rałustwwcj wi­
tali y.pści im. Klubu mieszezatfekiego Ra­
ty  miejskiej r. r. dyr. Lewicki i HOfiin- 
cęr. poczuli i zebrani wdali się do salo- 

reprezentacyjnych prezy-dsnta. 
Jdzie imieniem Rady miejsk-Suj i prozy- 
ty'm przemówi} du Solenizanta wicepr. 
ty  C!:!atntacz. im. gremium Magisumiui 
tyr. Chęciński. i;n Związku urzędników  
1 -dug ymiauyuli p Kwiatkowski, po- 
Czem składali !’. prezydentowi życzenia: 
f- W łudiimrrski im. Tow. strzeleckiego  
! Ochotn. straży pożarnej dr. Oziasz 
^asser. im. Zyd. Klubu mieszcz. d-el. 
^Mitr. Zwbicku 'kupców i prze,u. oraz 
°ad.v szur eg innych delegacji, jakoteż 
ta y b y ff goście. — P. prezydent dzię- 

ttitfc za życzenia zaznaczył, że rok 
zaczyna się pod znakiem u regui! o- 

stosunków gospodarczych w 
ł'ańs'twic. co pozwoli i miastu na po­
myślny rozwój. Następnie pp. prezydeu- 
towie podejmował! gości ze swoją zna- 
*3 serdeczną gościnnością. Zebranie, w 
tyder miłym nastroju, przeciągnęło się 
y  do zmierzchu.
1 Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. 
P fczyt dra St. Krzem kkiego o statucie 
Banku Polsldego odbędzie się dzisiaj 
Jtawąrttrii) o g o iz  6 w lecz, w  sati Izby 
■'audi. j przem.

Zdemobilizowanego sierżanta '9 chot- 
fc«a  Wcisk Polskich polecam y uajg i- 
Bcyi oiiiffnc-śc: publicznej. Człowiek  
Wioco\y;uiy, w łóczący ledwie nogami, 
ty iiui/.c zapracować na życic naj- 

ę^roniniejsze. grozi mu każdei chwili 
Jhtierć głodow a. Każdy, bodaj najdrob- 
**ęNr.v dulek, przyjmuje redakcja ..Ga- 
Zcfv Lwowskiej", ul Chorążczyzny 31.

ten 
Jtanta

Z w
Zwyczajne W alne Zgromadzenie

•Wią^u Adwokatów Polskich odbędzie 
w sobotę dnia 22 marca br. w  sali 

la sk ie g o  T ow arzystw a Polite;im 'cz- 
tyżo w e Lwowie., przy ul. Zimorowicza 
• 9 o godz. 18.30 Na porządku dzien- 
Tni bardzo w ażne spraw y; w ydział 

1 '̂ V P. prosi o inknajliczniejszy udział. 
rjl Widueiu Zgromadzeniu zebranie io- 
■"'arzyskie w Kasynie i Kole literacko- 
ptystyczr.em

2 teatrów lwowskich,
Reiber(uar Teatru Wielkiego:

Czwartek 20. „Prorok",
Piątek 21. „Prorok".

**eHeHiiar Teatru Małego:
, Czwartek 20. ..Upiory" (Sicmasz- 
«Otya.)
c. 1’iąlek 21. „Upiory", gość. występ 

*niaszkowej.
Rebrrtuar Teatru Nowości:

Czwartek 20. „Mikado". 
Piątek 21. „Mikado".

Bziaf ekonomiczny.
Dnia 12. bm. odbyło się posie- 

,ty‘hie Rady Zawiadowczej „Gazo- 
*% “, S p . Akc. w e Lwowie ipoświs- 
tytoe sprawozdaniu z działalności 

za rok.
Zc sprawozdania tego wym ruje- 

następujące cyfry, charaktery- 
•tyace rozwój przedsiębiorstwa w 

sprawozdawczym.
1 V"V dwu fabrykach Gaizoliny 
^ e ro b io n o  ogółem przeszło 5 mi- 
WH1ÓW m3 gaziu ziemnego i wypro- 
^kow anto 106 w agonów  gazoliny, 
^ y l i  o 17 wagonów więcej, jak w 
r^ u  poprzednim.

Produkcja ropy wyniosła 280 
A g o n ó w , przyczem w  Orowie 
lJTze\yażnie w' grudniu 1923 wy- 
^todnkowano 21 wagonów.

Celem  zapewnienia własnego 
®**u dla fabryk Gazoliny, Spółka 
,lafcyła kopalnie • „Charitas" I i II. 
"Nafta" XIV i XVIII, oraz większość 
'•feiafri w  Spółce „Debra", posiada­
n e j  3 szyby w Borysławiu.

Mały  |
UNDERWOOD

,p o  połowie ceny
ju ż  nu składzie! ju ż  na składzie!

REPREZENTACJA:

Gross dc Margulies
L W Ó W ,  

Kopernika 9
Telefon  5 0 2 .

KR AKÓW,  
Starowiślna /

Kursa no wczorajszym poziomie.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)
Warszawa, 20. marca.

(S) Dzisiejsza giełda akcyjna 
nie w ykazała znaczniejszych zmian- 
Akcje utrzym ały kurs wczorajszy, 
niektóre z p ieli wykazują pewną 
nieznaczną zwyżkę. W  dewizach

ąpokój. Kurs dolara na giełdzie nie­
oficjalnej uiicztniciiiony. RówniiJz 
i na prowincji kmrs dolara utrzymuje 
się na poziomic wczorajszym. P a ­
ry ż  na ogół ustabilizowany a 'la­
wet nieco słabszy.

Zm ian  92 art. statutu B in lo  Pflis’:iep .
(Oryginalna korespondencja 
W arszaw a, 20. marca.

(S) Dzisiejsze pisma warszaw ­
skie zajmują się mającem się oka- 
cać w  naybliższych diniaeli rozpo­
rządzeniem  Prezydenta Rzpltoi 
zmieniającym artylkuł 92 statutu 
Banku Polskiegp. W edle tego a r ty ­
kułu Bank Polski mógł rozpocząć 
swą działalność dopiero po wpłace­
niu całego (kapitału akcyjnego. P o ­
nieważ w płata tęgo kapitału na- 
rafiała na pewne trudności zbiega­

jąc się równocześnie z okresem 
płacenia podatku majątkowego 
•przeto okazało się konieczna zmia­
na tego artykułu.

{.Gazety Lwowskiej".)
Rząd nie cliciał się zdecydować 

na przedłużenie termin-u subskrypcji 
— gdyż zależy mu na jak najryeh- 
lejszem otwarciu Banku Polskiego. 
W ybrał za to drogę inną, w prow a­
dzając ulgi, im)legające na dopusz­
czalności spłat na kapitał akcyjny 
w  3 równych ratach miesięcznych, 
aż  do pierwszego lipca. Jest nadzie­
ja, że dzięki tym ulgom społeczeń­
s tw o  pokryje co najmniej 6 C milio­
nów franków, jak to było projekto­
w ane przez organizatorów  Banku 
Polskiego. W  każdym  razie wszel­
kie deklaracje muszą być najdalej 
do 31. marca wniesione.

Pierwsza ofiara zastoju aa rynku giełdowym.
(Teielouem od naszego korespondenta ekonomicznego.)
‘W arszaw a, 20. marca. 

(S) W  sferach finansowych w 
W arszaw ie stonsację w yw ołał w y­
padek bankructw a jednego z kulise- 
rów  giełdowych. Niejaki P. Licber-

man ogłosił bankructwo, zarw aw ­
szy  tutejsze banki i osolhy prywatne 
na kilkaset tysięcy dolarów. Jest 
to pierwsza oficjalnie znana ofiata 
stagnacji na  rynku giełdowym.

Poza Borysławiem  Spółka, na­
była około 40% udziału w  „Wiel­
kiej Sarmactfi1 (Inż. W ładysław  
Dunka de Sajo) w  Rypnern, oraz 
20% w Spółce Akcyjnej „Inż. Zub­
rzycki w Nadwornej".

Trzecia fabryka gazoliny, urzą­
dzona według najnowszych wym o­
gów techniki, jest na ukończeniu, 
a dla czwairtej fabryki gazoliny za­
kupiono wszystikie maszyny.

Celem zapewnienia mieszkań dla 
pracowników aakupiono kamienice 
we Lwowie, oraz wybudowano no­
w ą 3-fpiętrową kamienicę w  Bory­
sławiu.

Uchwalono przedłożyć Walnemu 
Zgromadzeniu p/niosek, aby z  zys­
ku, wynoszącego 230 miliardów m a­
rek w ypłacić dywidendę w  .kwocie 
150 miljardów, co czyni 20.000% 
czyli po 200.000 mp. od 1 akcji.

W  (końcu Rada Zawiadowtcza 
uchwaliła przedłożyć Walnemu 
Zgromadzeniu wniosek na przepro­
wadzenie fuzji ze Spółką Akc. 
„M iędzymiastowe Gazociągi".

E K 0N 031IS T A
Transakcje na gieł­

dzie hcowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE

Lwów. 20. marca.
Kursa mekotawanych na ogół niejed­

nolite. Zainteresowanie większe, przy 
nieco silniejszym zapotrzebowaniu. Licz 
niejsze transakcje w Gazach wsch., któ­
re znową podskoczyły na 107 miłj. Ga­
zy zach. spadły na 29 milj przy óużci 
podaży. Jaworzno drobne cokolwiek 
droższe. Gazrfina ustaliła się przy 41ó 
rrriJ;., dość liczitie oł>roty. Poza tem ku­
powano SzikTo w Kr„ Węglówki, Elekir. 
n. S„ Gazodągi. W innych akcjach 
spctradyczime transakcje.

W detale kołowatych akcji niewirlka 
ilość transakcji. Kursa niejednolite przy 
tendencji słabej.

B. Hipot. obniżył się przejściowo na 
2550. Akcje Związk. sporadycanic noto­
wał 1A  mtij., Przemysłowy, Ziem. kred. 
bez zmiany. Ghodorów niżej 2-3 młlj.. 
Brow ary ookło 27 mflj.. Cegieiski 2 ‘A  
mftj. — Tendencja niejeętnodita. Usprso 
bienie naogół dość ożyw im e.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 2600. 2575. 2550,

2600, A. B. Z. 500, Pokred 350, 375, 
400, Przem ysłow y 2125, 2150 2145, 
2140, 2135, 2150, Z. B. K. 850, 825,
625, 650. 600, 825, S50 (550) of.
sprze-d. 700, B row ary 27600, 27500, 
277c0, 27000, 27700, Cliodorów
22500, 22650, 22600, 22550, Ccgiel- 
A i 2650. 2500, 2625, 2650, Ćmielów 
3375, 3300 (3175, 3100, 3150), Kair- 
palit 3900, Lokomotywy 2500, 2475, 
M aryniu 6250 Nitra t 1250 1230 Oikos 
167(10, 16625. 16600, 16650, 16750, 
Parow ozy 1825, Pezct 850, 810,
iafta 2400, 2390, Rakszawa 13500, 

13750, Siersża el. 1350, 1400. Sicr- 
1 a g. 23500, 23400, 23250, T e sp y  

26.500, 26750, 26600, 26400, Ziele­
niewski 46, 45800.

OBROT w  a k c j a c h  n i e k o t o  
W.4NYCH.

Kursa w tysiącach:
Aiaot 2000, 1975, Bonk Ziemian 

tys. 145, setki 155, 160, Huta 850,
Elektrownia n. S . 800, 810, 812,
811%, S U , <81,5. Gazy 192000, !0500o 
104500, 105000, 1061)00, 107000,
lo65oo, Gazy zachód 30000, 29500, 
29250, 29100. 29000, G azolha 4400, 
4425, 4450, 4500, 447.5. 4490. 4480, 
4500, Gazociągi 800. 750, ni. 725,
740, 750, 800, Jaworzno 197000,
107250, 107400. drobne 115000,
115500, HUKU, 11i.01)0. 117000. L t- 
sieuicc <8750. onoo, Mudiicjd 5400 
5-300, Olku v, 2000, Radzi wiłł f.750, 
Roltndustria 1525, 1.5.50. Szkło w 
Krośnic 9000. 8500, 82.50, 5Vę iów- 
ki 131, 130, 129%.

Giełda zbożowa.
Lwów, 20. marca.

Giełda bardzo nielicznie odwie­
dzana — skromne dbroty w  owsie 
i mące prowincjonalnej. Tendencja 
utrzym ana. — Usposobienie słabe.

Giełdf/pozałwowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Notowania z  dnia 20. marca. Gotów­
ka: Dolary ameryk. 9.350, 9.300. 9 . bran­
ki franc. 470. Franki zfotc 1.800. Czeki- 
B dgja  392, 397, 399, 385. Holandja 3.465! 
3440. Londyn 40.250. 39.900, 40.100.
39.700. N ow y Jork jak got. Paryż 475
472.250. 474.250, 470.250. Praga 270 950 
264. Szwacarja 1,617, 1.607, 1.615, 1 .599. 
Wiedeń 132.10, 131. 132, 130.' W łochy
402.250, 399. Bony złote 1.350. 1.400. 87. 
pożyczka 15 nt„ 15.0o0. Miljonówka 
1.225, 1.175.

PRZEDGIElDA WARSZAWSKA.
B. P. 2100. Cegielski 2600. Ćmie- 

811%, 811, 815. Gazy 102000, 105000. 
Chodorów 24.000. Parow ozy 1875, 
Dolary 9350 w  obr, bank., 9575 w 
obr. pTyw.

I^R/.EDGIF.ŁDA KRAKOWSKA.
B. P . 2150 tbwlar. Tohan 1700. 

Parowoizy 1850. Zieleniewski 46750. 
T. P . G. 10600 płacą. Chodorów 
22500. Jaw . 117750 płacą. Dolary^ 
9575.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 20. marca Notowania wkt-.p. 

ne. Holandia 214%. N ow y Jork 578 3/4, 
Londyn 24.84. Paryż 29.42, Medioian 
25,30, Praga 16.77%, Budapeszt 0,(!085,ł 
Bukareszt 3,05. Belgrad 7,15, Sofia  
Wfecfeń 0.0081%.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 20. marca.

Dziś tendencja zniżkowa, Obrót sła­
by. Dolary ameryk. 9 m. 450 do 9 m 
480 tys'.. dolary kai;ad. 8,700 do 8 m 
900, korony czeskto 265 do 270 tys leje 
445 do 455. funty szterlingi 39% in. 
i.(. 40/*z m., frartki franc 425 fJo 440 tvs. 
franki szwajc. 1.620 cfo i.625 tys, ' >
Z kor- 4V /j m- d0 m~ 2*, ranków 39 m. 40 tn,. 20 :nark 43% m. 
do 44 ra„ 10 rnMf 54 m. do 55 m.
_ Srebro: korony austr. 730 do 750 t., 
•■> kor. 3 j pięó ósm ych m do 3 I trzy; 
ezwan-e m.'. floreny 1 i trzy czw arte ro.; 
ao I i siedm ósmych m.. rubef 2 i siodnU 
osniycn m do 3 ni., kopiejki za rubel1
Pt ni. do 1% ro
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W a l u t a  m a r c o w a ;

A. K u rsa  efektów ;
K ategurje:

I Papiery państwowe.
A% Państw ow a poż, 
Prem. z r. 1920 
|K-% P. zt: z r. 1922

II. Listy zastawne.
(bez kuponu bież)

A% Banku hip. gal. 
A ’A %  Bk kred, z. gal. 
4H% Banku Malop. 
4X% Bk. lup. zemel. 
■i‘A %  Pol. Bk. kraj. 
A% Polsk. Bk. kraj. 
AVi% Tow. kred, gal.

ziemskie . . . .  
A% T. kr. gal. ziem.

III. Obligi.
(bez kuponu bież.)

4 'A%  K. P. Bk. kraj. 
4% Kom. P. B. kraj. 
4% K. lok. P. Bk kr.

IV. Akcj8.
a ) Bankowe:

Akcyj. Związk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski
P ow szechny kredytów: 
Przem ysłow y  
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytow y  
Zerneliiy
Z. S. Z. w Poznaniu

b) Handlowe:
Impex Ska handlowa
Polski Glob 
Polbal 
Polsot 
Tohau
Wawel

Wart.
nom.

Ostatnia
dywid.

1000
10000

ilOzłp

1

280
280

1000
280
280
280
280

1000
280
280

1000

140
500

1000
1000

140
600

1923|1924
140
120
600

84
140
140
180

84
84

600

90
200
520
210
210
300

Płacą: j Ż ądaą Transakcje Uwagi

C e n y  w t y s i ą c a c h

12:5

2625

340
2100

590

1275 1250

2625

410
2175

860

2 5 5 0 -2600

3 5 0 -4 0 0
21 2 5 -2 1 5 0

6 0 0 -8 5 0 550 nf.

Kategorje:
Wart.
nom.

c) Przemysłowe:
Agrohemia f. szt, n. 
Bracia Biskupscy 
biowri Bover: L. elflktr 
Browary lw ow skie 
Chodorów t. cukru 
,-włiybie’ , labr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fab. porceL 
laoryk a  Lokomotyw  
Ga fota iabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka fab. cementu 
„Kabel" 1'. p. W arsz. 
Karpalit zakłady lit. 
Krakus i. wód. Krak. 
„Maryniu” L. p. ogrod. 
Ńiemojowski f. pap. 
„Nitrat", /-akt. enem. 
Gikos Zakł. prz.-drz. 
Untiwein. Ka.asaisai 
P arow ozy S. A. b. m, 
P ezet Pow . Zakl. bud 
„Płótno" w Poznaniu 
Pocisk zakł. amun. 
„Pokucie" Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa tabr. suk. 
„Rohn Zieliński" Z. rrt 
Siersza zakł. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W ydaw . 
„Strem" Z. chem.
. Tehate". Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
-resp. tow. eksp l.so li 
Trzebinia f. ni. S. A. 
Ursus fab motorów  
Wild i Sk° 
Zieleniewski f. masz-

Dywid.

1923 1924
Płacą: i Żądają Transakcje

C t n y  w t y s i ą c

500 650 _. __ —
1000 — -- — —
1000 — -- — — —
500 200 ii _ 26750 28000 27000—27750

1000 3000 — 22250 22750 22500 -2 2 6 5 0
1000 3000 -- — _ —
1000 800 --. 2475 2673 2500^.2650
1000 1000 _ 3275 3400 3300—3 3/5

_ -- 2450 2525 2475 -2500
140 140 -- _ — —
140 80 -- — — —
140 600 -- — — —

1000 30 J -- — — —
140
280

140
200 5000

3875 
7 100

3925 3900

5000 15000 - 6200 6300 6250
1000 300 — 2600 — —

— _ .—, 1215 1265 1 2 3 0-1250
1000 4000 — 16500 16900 16600—16750
500 200 — _ — —
500 750 — 1810 4 1840 1825
500 200 — 800 860 810—850

1000 760 — — — —
350 175 — 5850 — —

1000 500 — _ — —
500 350 — 2376 2425 2390 -  2400
500 400 — _ — —

10000 2500 — _ _ —
140 280 — 13300 13900 13500— 13750
500 300 — _ — —
200 40 — 1330 1420 1350-1400
140 300 — 23000 23750 23250—28500
280 56 — 4000 — —
— _ _ — —

1000 -- — — — —
700 700 — 13OO0 —

1000 350 — 26230 27000 26500— 26750
140 280 — — — —
500 1000 — — —
500 500 — _ —. —

1000 1070 -13300 46250

,  J>

45800-46000

3100.3175?'

V # W a J u łh r  i  D e w i ^ .

B i le ty  b a n k o w e Caekiy i t r i e k n i f  i w y p ła ty

płaca żadają transakcje płaca żądają tran sake i 3

ii ;

\ t X

(

Kategorj‘e: Uwa»i

Dolary amerykańskie . ,
Dolary amerykańskie, (drobne) 
Dolary kanadyjskie 
Dynary
Funty szterlingd ■
Frank! belgijskie 
Franki francuskie a 1 • 
Floreny holenderskie •
Franki szwajcarskie 
Korony austriackie 
Korony czesko-stow adde  
Korćmy duńskie , ,
Korony norweskie . a 
Korony szw edzkie < ,
Korony węgierskie . •
Lei rumuński: . .  .
Liry włoskie • i •
Marki niemieckie

* T sS  
• i 4 \:?:j

.  :
« i, • *
1 * *

I * P * 1
* L « * 1
•  « i. «J
4 • i el̂
-

1*3*

* ©

B. K u rsa  Zbożow e.
Ceny rozumieją sie w  markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
cze y o ^ n ie i s c e s t a c ia z a ła d o w  anła.

PSZENICA krajowa 73/74 ex  1933 
ZYTO małopolskie 68/69 exl923  
ŻYTO małopolskie 65/66 
JECZMIEN: małopolski browarniany 
.TECZM1EN małopolski przemiałowy 
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA -  -
ZIEMNIAKI jadalne 
FASOLA biała 
FASOLA kolorowa 
FASOLA krasa 
GROCH polny 
GROCH X Vlctorl*
BOBIK _ .
WYKA
MIESZANKA pastewna w ziarnie
HRECZKA
SŁOMA prasowane
SIANO słodkie kratowe prasowań*
l e n
IlJRIN

Sekretariat Giełdy.

Ceny

od do

36600000
22000000
19500000
21500030
18500000
21000000

3S500000
230001.00
2050000
22500000
1950UOOO
23000000

U w a g r

*)
)

*)
*)
)

*) Ceny szacui.
riuuir. n.i/. iraci.

Ceny rozumieją sie w markach Dol­
skich za 100 kg. bez podatki spożyw ­
czego miejsce stacja załadowania.

Mąka pszenna 40e/o„#<, . młynw, 
.Mąkapszen-kuchennal l ^  ^  L
Mąka pszenna Cienirw4>brutj(> M  ^

Mąka żytnia J / l  T  J łaczn iezworkami
GRYSIK kukumdzianyj
MĄKA kukurudzlaas
OTRĘB pszenny netto bez worka
OTRĘB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane f konom a  
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa aatnr. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI lutowe w yr. Strądom. Warta, 

Czestochowianka 75 kg. za sztuka 
WORKJ używ ane, dobre, za sztuki

Ceny

od do
U w a g  i

•) Ceny * * * * £ ’. 
kowe bez tra

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  J J r .  P A N E l U -
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„ O n i 1*.
Alitorsfei wieczór poetycki pp. Gam- 

Lfck’ MakarewiCzóvvnv. Gerżabka, 
'^Whardta, Lityńskiego i Makare­

wicza.)
Lwów. 20. marca, 

t »Sześć postaci autorskich szuka- 
j^ K h  w ydaw cy1’, czyli I owski 
(’l f  I L'k l^G y ek l \v osćbach pań 
'Ja.mskioj i M akarewiczówny, oraz 
T®ńo\v (ierżatka , Licbhardta, Lityń- 
skiog,0 j M akarewicza, urządziło w 
'Poniedziałek d. 17. h. m. zbiorowy 
^ ieczór autorski w sali Kasyna miej- 
skiego, pod tytułem „My1’.

' „My’4 (t. zn. .,oni“) — zaprezen­
towali sii; szeregiem drobnych prze­

r ż n i e  utworów poetyckich, w któ- 
szukają swego w yrazu pierw- 

Sze Itfpialy i mozoły, nastroje i za- 
jPyślenia młodziutkiej szóstki, w 
Których wierząca w swój taient 
' swoje siły, rozmarzona i roman­
tyczna drużyna podnosi nogi, aby 
ffijj-tuj’4 poczynić pierwsze kroki na 
■Cienistej i zdzierającej bezlitośnie 
P°deszwy drogiego obuwia — dro- 

poezji. '
K rytyka? — Byłaby w  tym w y­

padku i bardzo trudna i bardzo nm- 
Iptrzebna. W ieczór cały wyw ołał 

Pozostawił po sobie w rażenie synt­
e ty czn e , miło i bardzo uijniuiące. 
^ zy wszystkich niedociągnięciach, 
b e rk a c h  i brakach — najzupełniej 
Resztą naturalnych i nieodłącznych 

tego rodzaju pierw szych poczy­
nań — posiadają w iersze „mv-isty- 
,̂ ne“ (znalezienie ,,-izmu“ jest picr-

wszym  obowiązkiem krytyiraU «ed-
ną, najważniejszą zaletę: Są bezpre­
tensjonalne. Żaden utw ór nie razi? 
hałaśliwością, czy zbytnim patosem 
formy, ani treści, żaden nie stroił się 
w cudze piórka ,,modniej” — eksipre- 
sjonistycznej, czy futurystycznej — 
technik^ wierszowania, tak niezmier­
nie łatwej, a przez to i tak niezmier­
nie trudnej — chociaż, prawdę mó­
wiąc, piórom ,.my-istów” na razie 
pomagają, aż nazbyt widocznie, cu­
dze pióra i cudzy atrament, tak, 
mniej więcej z okresu: Słowacki
(w Ił.) — Tetmajer (wł.).„

Jeżeli wspominam, że wiersze 
sześciorga n jetów  nie raziły nale­
ciałościami wspóczesnej techniki 
wiersza, nic myślę tego bynajmniej 
w tym sensie, jakoby technika owa 
była objawem o ujemnej wartości. 
W prost przeciwnie — jest ona dziś 
konieczna i jedynie wartościowa. 
Tylko, że nie można jej znikąd 
przejąć. Trzeba do niej dojść o w ła­
snych siłach i opanować ją Samo- 
rodnern zrozumieniem jej bez­
względnej konieczności. A uczynić 
to można jedynie właśnie w  ten spo* 
sób, jak to' — nieświadomie zresztą 
— czynią dziś ,.my-iści“ : powoli
i bezustannie przezwyciężać w so­
bie formę starą, tak  jak przez wy cię* 
żyć się musi p ierw szy i drugi szcze­
bel drabiny, aby cLofść do trzeciego. 
,,Droga do formy własnej, t. zn. 
właśnie — nowej wiedzie poprzek 
wszystkie uwarstw ienia cudzych; 
t. zn. starych form i tylko ten 
poeta będzie pisał swoje wiersze, 
który zaczął od pisywania cudzych.

W  ontogenetycznym rozwoju jed­
nego poety powtórzyć się musi na 
początku biogenetyczny skrót całej 
ipoezji. „S tara forina“ i „pierwsze 
w pływ y” są. jak kur i koklusz u nie* 
mowląt, czy psia Choroba u szcze­
niąt.

Nie znaczy to wszystko, oroń 
Boże, aby najlepszym skutecznym 
środkiem na zostanie poetą było pi­
sanie złych wierszy a la Tetmajer — 
znaczy to, że mimo złe wiersze a la 
Staff można dojść do bardzo dob­
rych, najlepszych — własnych.

To, co pokazał wieczór autorski 
— to było niewiele. Ale mogą w tern 
być wszystkie zadatki i zalążki 
przyszłego „najwięcej”. W ażne i uj­
mujące zalety, jak prostota, szcze­
rość i szlachetny sentyment, który 
nie w yradza się prawie nigdy w sen­
tymentalizm w rodzaju „sny — lzy» 
sen — hen i żal — dal” — cechmą 
już dzisiaj w iersze .,my-istów“, a 
ich w łasny poważny i szlachetny 
stosunek ao j|»ezji (w yrażony w 
wierszach programowych) każe wie­
rzyć w jak n a jpo m y  śl n i ej sz y ich roz­
wój, pogłębienie myśli i nastroju 
i jaknajszersze kręgi, które zatoczy 
kiedyś silnemi i pewnemi skrzydła­
mi szczerozłota fantazja.

Z wszystkich sześciorga poetów 
najw yraziśdej zarysow uje się iprofil 
p. Gerżabka, który gdzieniegdzie 
zdobyw a się już całkiem zdecydo­
wanie na własne nuty (Ballada o pa­
sm K.) i przyrzeka najrychlej otrzą­
snąć „w pływ y i oczytanie’1. We 
wierszykach ip, M akarewicz ów ny 
splata/ją się sentyment i ironia w bar­

dzo miłe ł laame desenie, talent Jej,
bardzo kobiecy, pełen wytworpości 
i wdzięku nie ulega wątpliwości 
i rokuje piękne nadzieje. P. Maka­
rewicz wyszedł w ..Balladzie o cho­
rym człowieku” szczęśliwie i zaj­
mująco poza wązką dTÓżJkę erotyz­
mu — u wszystkich „nty-iJ.ów” oomi 
nującego i dość szablonowego, Pp. 
Lityński (Program owy wiersz o poe­
zji) i Liebhardt (wesoły i żyw y 
,(Anons do gazety”) byli na ogólnym 
poziomie. P. Gamska daje się nieco 
ponosić swej łatwości rymowania 
i wielkiemu bogactwu rekwizytów 
poetyckich w rodzaju „zaklętych 
harf, królewien, smoków, pereł, 
aksamitu, seledynów, głazów om­
szałych’1 i t. ip„ co bynajmniej nie 
dodaje wierszom specjalnie nowych 
walorów, a raczej im trochę ujmuje. 
Nieoszacowapa wartość wielu w y­
rażeń z powyższej kategorii w poe­
zji, polega często na nieobecności 
ich we wierszu. Więcej umiaru I
trzeźwości niewątpliwie przyda się 
p. Gamskiej, której polecam szcze­
rze przeczytanie doskonałych wier­
szy lwowskiej poetki P.  Zierrtbiekiei 
(drukowanych swego czasu w ,,Sło­
wie Polslkiem”) jędrnych i pełnych 
rozmachu i spokojnej siły.

*
Sala koncertowa była przepeł- 

lioiw. . . . .  . i
Przyjaźnie usposobiona puM cz- 

1 mość osazywała, młodym autorom 
1 swoją sym patję częstymi oklaska­

mi. Zwłaszcza z niektórych kątów 
sali jpadaio oklasków dużo. Bardzo 
dużo. Może — nieco — tra dużo.

OGŁOSZENIA.
O JRlriJtSZG ZEVI I.

Cg. ij  '24/1. Edlylkt. Strona powodo- 
T* Iwan Uniut, wniosła skargę przeciw  
/tonie pozwanej niew. z żv<fia i miejsca 
f^ y tu  Jurkowi M urynowicz o 

' .HOO.OOO.ObJ mkp. do L. cc. Cg. 11/24/1 
zjdlencki do ustnej rozprawy została 
*j?ziiączor!a na 19. lutego 1924 9

pot. w tym Sądzie biuro Nr. 25. 
łn ie w a ż  miejsce pobytu strony po- 
yp n ej jest nieznane, usU ir.w ia się 
JSjL Dr. *i:ssI)U".ima w Tarnopolu kn- 
.a rem . (.tórv ją będzie zastępow ał na 
/ i  koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do- 

ona sama się nie staiwi i nie usta- 
pełnomocnika.
Sąd okręgow y. Oddział I. 

‘Tarnopol. 1697

ł  y  js A  \ 1  A 7. A  Z.M  A R  L w 7  ).

. T. 362/23. W ojciech Kud. urodzony 
Maików a. zam ieszkałe RuJołowice 

pod Opatowem 1914. W zyw a  
*• by do pół roku od ogłoszenia Sądo- 

iub Dr. Brotliowi w Przemyślu u- 
elono wiadomości o zaginionym.

Sąd oki ęgow y.
Przemyśl 31. grudnia 1923. 1761

§ ) •  Ido 23 4. Józef Górnik syn. Matm!- 
JJ* 1 Atin.y. urodzony 20. marca 1876 
k-Z bara/u. gospodarz z Sieniahówki. o- 
/ 7 ch przed 22 laty swoje miejsce za- 
^ s d ta n ia  i nie d-a.ie o sobie żadnego 

I .życia. Wdraża się przeto postę-
Z^'*n’e celem uznania za zmarłego i 
k fd a‘’e się ogólne wezwanie, alby udzic- 

Sądowi ii b kuratorowi aidwokato- 
, j  Pr owi Roscnowl w Tarnopolu wia- 

^Oniość o zaginionym. Józefa Górnika.
żvie. ,w zvwa się, aby przed niżej 

iJ^to^Jonym Sądem staw ił się bib w 
^  sposób uwiadomił o życiu. Sąd tu-
j ^ y  na ponowną prośbę po upływie
2 ®togo roku od ogłoszenia edyktu roz- %
!■*■

**Vgn'e o wtiiosku.
Sąd okręgow y. OddzM  v .

9nrpDr>i dnia 10 grudnia 192-3. 1687
186/Ż3/3. Paw eł Kit, urodzony 24. 

•gJ-Snia 1875 w Myszków iacach powiat 
powołany w czasie ogólnej 
w siwpniii 1914 d(, wojska

'jjT^Tiadciego pełnił służbę przy pospo- 
ruszeniu, a w roku 1913 przczna- 

został na front do Albanii i od 
.czasu brali o nim wjSŁdkich \viailo.-

mości. W obec tego wdraża się na proś­
bę żony jego Anny pd^tępowanae ce„:m 
uznania- za zmarłego. W ydaje się przeto 
ogólnie w ezwanie. abv udzwinno Sąclrzwi 
lub kuratorów' adwokatowi Bobowskie­
mu w'-Tarnopolu, którego równoczSśuie 
ustanawia się obrońcą wę-zła małżeń­
skiego wiadom eść o zaginionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po upływie 
reku rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol dnia 9. styczniu 1924 1688
T. 528/23/4. Iwan Łys ur. Werchrata

1881 zaginął. Celem uznania go zmarłym  
i rozwiązania m ałżeństwa w zyw a sic by 
do pól roku udzielono wiadomości Sado­
wi lub adwokatowi Sokołowskiemu  
Lwów . 1750

''ąd okręgow y.
Lwów , 22 listopada 1923.
T. 483/23/4 Jan Ostapczuk urodzony

1882 Horbków zaginął 1917. Celem uz­
nania go zmarłym w zyw a się by do pół 
roku udzielono wiadomości Sądowi tub 
ady . Drowi Dobieckiemu Lwów . 1749

Sąd okręgow y.
Lwów. 30 listopada 1923.
T. 231/23/4. Miljan W aw rzyniec uro-

cizony w Barze 1879 jako jeniec austr. 
miał umrzeć w Rosji w 1915 roku. Ce­
lem uznania go za zmarłego i rozwiąza­
nia małżeństwa w zyw a się by do pół ro­
ku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o nim. Sądowi albo kuratorowi S o w i  
Gołogórskiermi adw. we Lwowie. 1~43

Sąd okręgow y cyw ilny Ocidz, VII.
L wów , dnia 13 czerw ca 1923.

F  ]  J t  M  V.

Firm. 2044/23. C. V. 102. Wpisano do 
rcjesfn i Oddział C: Siedziba firmy; Kra 
ków. Brzmienie iirmy: „Ignis”, węgki- 

a spóika z ograniczoną •; dp(.v. ledci.J- 
n»ścią 'uchwalą W alacgo P S /u n a u ze■ 
ula spółki daty Kraków dnia 19 listo­
pada 1923 L. rop. 24 372 ;V>-r;in,'»wiouo 
rozwiązanie i Likwidację spółki. Likwi­
datorami wybrano' lgnącego Zakrzew­
skiego', Dyrektora .Polskiego T ow arzy­
stwa Handlowego w  Krakowie m Sław  
kou ;ka 1 Janą Kwianfowskicgo prze­
m ysłow ca w Kr-Łowic ul. Zwier£vni/- 
clca 1. 19. Dzień wpŚft; 21 grudnia 1923, 

Sad okręgowy jakc haodl.. Oddz. II.
Kraków dnia 19 grudnia 1923. 1271
Firn: 1943/23 C. Ul, 35-. Zmiany i 

dodatki odnoszące się 'Jo wpisanych' już 
w rejestrze handlowym fir;n spółek. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto en ua- 
stęPKń; S fr łh lto  firmy; Kraków.

Brzmienie firmy: „Tęcza” Zjednoczone 
Krakewskie Chemiczne czyszczeLnie i 
farbiarlie Tęcza, Wisła i Li/.ja, Spółka 
z  ograniczoną odpowiedzialnością Z inki 
na iirmy: „Zakłady przem ysłow e i han­
dlowe „Tecza“. Spółka z ograniczoną 
odpowiedz/kilu ością. D onndiczasow y  
przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie chemicznych czyszczelń  i farbiarń. 
prawie w szelk iego rodzaju biafęj bieli- 
zny, pranie pierza po.śaelnego, orzyi- 
mowanic przechowanie dyw anów  i 
futer, przyjmjoft, arie zastępstw  innych 
firm podobnych, w s-;czególno,.ci także 
nabycie w tym celu przedsęSiior.stw 
c-hccnie istniejących, odtąd to saaio, a 
nadto takż'A wyprawianie, iar!)owaulc 
skór na futra i haiAid niemi, w yrób su­
chych elem entów elektrycznych i pro­
wadzenia handlu obuwia i konfekcji, tu ­
dzież towarów tekstylnych. Dzień wpi- 
«"• 4. grudnia 1923.

Sad okręgow y jako handl.. Oddz. II.
Kraków dnia 3. grudnia 1923. 1270
Firm. 1925/23. E. II. 14. Do rejestru 

Oddział B. wciągnięto: Siedziba i
brzmienie iirmy: Bank Ziernien, Spółka 
akcyjna w e Lw ow ie, Oddział w  Krako­
wie. UJzielo-u: prokurę dla Oddziału w 
Krakowie: J..kokowi Setkow iczow i, za- 
uic.szklił.enni w Krakowie przy ul. SK.- 

Jana 1. 3. Dzień wpisu- 30. listopiJ.i 
1923.

Sąd okręgow y Jako handl. Oddz. II.
•Kraków unia 29 lis.opada 1923. 1269
Firm. 1552/^3. Stow . V. 268. W pisa­

no w rejestrze Stow arzyszeń zarobko­
w ych i go-spodarczypli. Siedzibą i iirm i 
stowarzyszenia: Robotnicze p tow u rzj-
szenic >pożywcze „Naprzód” w Borku 
iąteckiin, stow. zarej. z ogr. por. W y­
kreśla się członków zarządu: Jana Sap­
ka. Stanisław a M ieknowicza i W alen­
tego Skórę (raczej Skórkę). Członkowie 
Dyrekcji wybrani; W ładysław  Janikow­
ski. Fryderyk Kahszka i Franciszek O t- 
ia, ślusarce maszynowi w Borku Fa- 
łęckiin. Dzień wpisu 1. października 
1923

Sąd okręgow y iako handl. Oddz. U.
Kraków dnia 29 września 1923. 1263

( Firm. 1693/23. C. VI. 108. W ois do 
rcTestru handlow ego firm y spółko w ej. 
Do rejestru C. wciągnięto co następnie: 
"iedziba firmy: Kraków. Brzmienie fir­
nu-: Handel papieru „Jan Kosz i Spół­
ka”, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedmiolt przedsiębiorstwa: 
liiipuo i sprzedaż tak hurtowna. jak i 
częściow a papieru, wszelkich wyrohów  
 ̂ M Sfefjł i waterjołów. pisajrsikicli. For­

ma spółki; Spółka z ogranicT»ną odpo­
wiedzialnością po myśli ustawy z dniu!
6 . marca 1906 Nr. 58 Dpp. Kontrakt 
spółki z daty Kiaków 8. października 
192? L. ’-ep. 3'207. Kapitał zakładowy  
spńflF 5,f)00.000 Mkp. wpłacoiiy 'w  cało­
ści gotówką do spółki Czas trwania 
spółki nieograniczony. Zawiadowcy: 
Zygm. Bogusławski kupiec, Kraków, ul. 
Grzegórzecka 1. 19 i Jan Kosz kupiec w 
Krakowie B atoicgo 20. Spółkę zastępuje 
każdy, którykolwiek z zawiadowców. 
Podpis firmy następnie w ten sposób, ,!ż 
pc-d w yciśniętą lub wypisaną stamrdiią 
firmy spółki złoży swńi podpis który­
kolwiek z zaw iadow ców. Dzień wpisu: 
17. października 1923.

Sąd okręgow y jako handl.. Oddz. łł.
Kraków dnia 15. paźdz. 1923. 1265
Fit m. 2120/23. C. III. 70. Wpis do re­

jestru handlowego już wpisanej firmy 
spółkuwej. Do rejestru handlowego już 
wpisanej firmy spółkowej. Do rejestru 
oddział C. wciągnięto, co następuje: Sie­
dziba firmy: Kraków—Podgórze, ul. War 
neńczyka L. 12 Brzmienie firmy: Zespół 
budowlany „Zebud" spółka z ograniczo­
na poręką. Uchwała " alnego zgroma­
dzenia z dnia 28 grudnia 1923 L. R. S746 
zmieniono artykuły II. II, VII, IX i X. 
kontraktu spółki z dnia 10 października 
1919 L. R. 4528, skutkiem czego przed­
miot przedsiębiorstwa odtąd: przedsię- 
hiorstwi budowlane. Czas trwania spółki 
przedłuża się na czas do dnia 31. gru­
dnia 1926 z tern, żc każdemu ze spólni- 
ków przysługiw ać będzie prawo w y­
powiedzenia na- dwa miesiące przed u- 
pływem  pow yższego terminu, a o ileby 
w ypowiedzenie tego rodzaju i to listem  
poleconym nie nastąpiło, natenczas czas 
trwanią spółki przedłuża się z roku na 
roli pod tymi samymi warunkami. Kapi­
tał zakładowy podwyższono o kwotę 
19.986.WIO Mkp., czyli do kw oty Mkp. 

20,000.000. P o w yższy  kapitał zakładowy 
wpłacono w całośc. gotówką do spółki. 
Zatzad spóiki składa się odtąd z jedne- 
g i  zaw iadow cy i z dwóch zastępców. 
Spółkę zastępują i podpisują zaw iadow ­
ca lub dwaj zastępcy zawM Jowcy kol- 
lektywm e. Podpis tlrniy spółkowej na­
stępuje w ten sposób, że pod wyciśnię­
tą lub wydrukowaną stampil ją lub .przez 
Kogokolwiek wypisaną nazwą firmy al­
bo zaw iadow ca, albo obaj zastępcy za­
w iadow cy kollektywnie wypiszą v. łasno 
ręcznie sw e  nazwiska. Zawiadowcy do­
tychczasow i Józef Kryłowski i Ignacy 
T islow itz oraz zastępca zaw iadow cy  
EmanuelFlirlich ustąpili: wybrany za­
wiadowcą Gustaw Ehrlich inżynier Wj 
Krakojwifi u l  Leg jonów -L. 14, zaś z a - ;



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 21. marca 1924.

•tępcam i zaw iadow cy wybrani: Ignacy 
T islow itz budowniczy w Kraskowie ul. 

.Podgórska 12. Józef Kryfowski archi­
tekt w Krakowie ul. Parkowa L. 7. — 
Dzień wpisu: 12 styczniu 1524. 12/3
Sad okręgow y, jako handlowy. Odd. II.

Kraków, dnia 7 stycznia 1924.
Firm. 1658/23. A. IV. 183. W pis do* 

'rejestru handlowego firmy kupca poje- 
,dyńczego. Wpisano do rejestru handlo­
w ego oddział A: Siedziba firmy: Kra­
ków, ul. Biskupia Nr. 4. Brzmienie fir- 

niv : inż. Koman A. Weinding. Przedmiot 
przedsiębiorstw;:: uaby wanic muter ju­
tów budowiunycli celem dalszej odsprzc 
darzy, podejmowanie się dostawy ta- 
kichże m u.oratów. wreszcie podejmo­
wanie się obrabiania względnie prezra- 
b:ania materiałów budowlanych, prze­
chodzące zakres rzenil la celem nastę­
pnego zużytkowania tychże obrobionych  
tn.ilei jalów przy luulowl.ich pmwudzo- 
ji\ cli przez w taściciela firmy na rzecz 
osoli trzecich. Właściciel Koman Abra­
ham 2aa im. Wcaidling inżynier i iiudo- 
\\ niczy w Krakowie ul. Biskupia 4. 
Dzień wpisu: 9 października 1923. 12*>4
Sad okręgowy jako li.idlowy. Oddz. II.

Kraków, dnia 8 października 1923.
Firm. 1971. Kg. C. VI. 135. Zmiany 

dotyczące firmy spólkowcj już w pisanej 
Do reejstru wpisano d. 24 stycz. 1924. S ie­
dziba firmy Lwów . Brzm ień., fir. „Lwo­
wski Zakład odzieżow y" spółka z ogr. 

'odpow. Zmiany: Uchwałą W alnego Zgro 
madzenia z dnia 19. grudnia 1923 I., rep. 
8492 postanowiono rozwiązanie i likwi­
dację spółki. Likwidatorami obrano Hen­
ryka Vietoriiiia i Klaudiusza M azurkiewi­
cza, którzy firnie podpisywać będą \r 
ten sposób, że pod iej brzmieniem z do­
datkiem wskazującym na likwidację sw e
lacznc położą podpisy. 1290
Sąd okręgow y jako handl. Oddział IV. 

Lwów , dnia 4 stycznia 1924.
Firm. 1774. Kg. A. V. 62. W pis firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 1. 
grudnia 1923: Siedziba firmy: Lwów. ul. 

/Mochnackiego 22. Brzmienie firmy: Auto 
poi. sprzedaż akccsorji automobilowych

i komisowa sprzedaż automobili i moto-
cyklów  „Godeł i Ska“ we Lwow ie. — 

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
akccsorji automobilowych, komisowa 

-sprzedaż automobili i motocyklowa Czas 
trwania: nieograniczony. Forma prawna 
spółki: jawna spółka handlowa od i. li­
stopada 1923. Jawnymi sputnikami są 1. 
Jan Kazimierz Brncimalski wc Lwowie 
ul. Tarnowskiego L. 10. i Emanuel Godeł 
we Lw ow ie ul. Mochnackiego L. 22. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, żc 
pod brzmieniem firmy umieści swój pod­
pis jeden ze spńltiików. 1259

Sad okręgow y jako handl. Oddział IV.
Lwów, 25 Istopada 1923.
Firm. 49 I2g. A. V. 62. Zmiany doty­

czące firmy spółkowej już wpisanej. D> 
rejestru w pisano dnia 25. stycznia 1924: 
Siedziba firmy: I.wów, ul. Mochnackie­
go 22. Brzmienie iirmy: Autopol. sprze­
daż akccsorji automobilowych j komiso­
we sprzedaż; automobili i molocę kłów 
Godeł i Ska wc Lwowie. Zmiany: w y­
stąpi! ze spółki Jan Kazimierz Bruclmal- 
sski zamieszkały wę Lwowie. Firma 
hrz.mi odtąd: Autopol. sprzedaż akcesor­
iów automobilowych i komisowa sprze­
daż motocykli i automobili Emanuel Go­
det. Jedynym jej posiadaczem jest odtąd 
Emanuel Godeł, który firmę podpisywać 
będzie w ten sposób ią pod brzmieniem  
i.rmy wypisanem ręką'lub  wyciśnietem  
stampllją umieści sw ój podpis. 1288 

Sąd okręgow y jako handl. Oddział IV.
Lwów , dnia 17 stycznia 1924.
Firm. 1, Rg. A. IV. 71. Zmiany 'doty­

czące firmy spółkowej już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 26. stycznia 1924: 
Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: 
Bracia Finkelstein. Zmiany: Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest odtąd wyrób  
i sprzedaż wędlin koszernych oiaz rę­
czny wyrób jelit i innych ubocznych 
produktów rzeźnianych. 1291

Sąd okręgow y jako handl. Oddział IV.
Lwów, dnia 7 stycznia 1924.
Firm. 1952. Rg. A. III. 62. W ykreśle­

nie firmy. W ykreślono z  rejestru dnia 20. 
stycznia 1924 z powodu zaniechania pro­

wadzenia przedsiębiorstwa: Siedziba fir­
my: Lwów . Brzmienie firmy: Miinzer i 
Ska. Hurtownia towarów kolonialnych, 
chemicznych i papierowych we Lwowie. 
Sąd okręgow y jako liaiidl. Oddział IV.

Lwów. dnia 2. stycznia 1924. 1295
Firm. 1547. Rg. C. VII. 27tl. Wpis fir­

my spólkowcj. Do rejestru/wpisano dnia 
7. grudnia 1923: Siedziba firmy: Lwów. 
B ranieirc firmy: ..Spółka dla tłoczenia 
i handlu win" Spółka z ograniczona o-.l- 
po w. wc Lw ow ie: po niemiecku: „Weir. 
Kclu-rci mul Haudelsgcscllsciiaft. ' Ges. 
m. b. H. im Letubcrg". Przedmiot przed­
siębiorstwa: produkcja wina przez tło­
czenie winogron i sprzedaż wina w: len 
sposób '.('.produkowanego. Czas trw a­
nia: inęograiiżfczon-y. Stosunki prawne 
spółki: juty łka opiera się na kontrakcie 
zdziałanym w formie aktu notarialnego
7. dały I.wów. 28 maja 1923 L. rep. 7802 
Kapitał zakładów y w y n o s i ]ori,roii,ooi 
Mkp. pełno wpłacony. Zarząd składa sm 
z jednego zaw iadow cy. Zawiadowcą 
spółki wybrany został R o h c t Schwarz. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, że 
pod wypisaną, w \ drukowym lub (Wy­
ciśniętą firmą spółki złoży s\yój własno-- 
ręczny podpis zawiadowca. 1365
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV.

Lwów. dnia 28 lisi n ad a  1923
Firm. 1826. Rg. A. V, 4. Zmiany do­

tyczące firmy spólkowcj już wpisanej, 
Do rejestru wpisano dnia 24. grudnia 
1923. Siedziba iirmy: Lwów , ul. Rzcź- 
uićka L. 6. Brzmienie firmy: Ecker i 
Ska we Lwowie. Zmiany: Ze spółki w y­
stąpił Benedykt Ecker. Do spółki przy­
stąpili jako spólnicy Mojżesz Ecker i Sa­
lomon Ecker. Podpis iirmy nastąpi w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umiesz­
cza sw e łączne podpisy którz.ykolwiek 
dwaj spólnicy. 137(1
' Sąd okręgow'y jako handl. Oddział IV.

Lwów, dnia 12 grudnia 1923.
Firm. 21. Rg. A. V. 70. Wpis firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 11. 
stycznia 1924. Siedziba spółki: Lwów, 
ni. Hetmańska I.. 24. Brzmienie firmy: 
..Maranc i Cliazin". Przedmiot przedsię­

biorstwa: kupno i sprzedaż towarO
tekstylnych iakoteż innych towarów t>o- | 
krewnych. Czas trwania s pó ł k i :  me°" 
graniczony. Firma prawna s p ó ł k i :  U",' 
uą spółka handlowa od 1 stycznia k -  
r. Jawnymi spóluikanb są: Grzegorz ma­
nnic i Aron Chazin. Podpis firmy uasM 
pi w ten sposób, że pod brzmieniem m' 
iriy jeden ze spólników umieści swój po*}'
^rs- ■ t (V5-ad okręgow y jako handl. Oddział !*• 

L w ó w .  dnia 7 stycznia 1924.
Firm. 1978. Rg. A. V. 72. Wpis 

kupca pojedynczego. Do rejestru wp s-ł 
no dnia 21. stycznia 1924: Siedziba nr- 
my: Lwów. Brzmienie firmy: S a l1̂ .
M e n k e s  handel chmielem ..ChnńelDlfm ■ 
Przedmiot przedsiębiorstwu: w brzn>:k 
niu iirm y. Posiadacz irmy: Samuel AwlJ" 
kes. Podpis Iirmy następuje w ten 
sób. -że pod jej brzmieniem umieści s ''[''I 
podpis posiadacz Iirmy. L1

Sad okręgowy jako handl. Oddział I*- 
Lwów. dnia 4 stycznia IP24.
Firm. 1835. Rg. C. VI. 337. Wykreśle­

nie firmy. W ykreślono z rejestru dnia L- 
grudnia l'C’3 po przeprowadzeniu l:k">  
dacii; Siedziba limiy': Lwow. Br/iniei11*' 
firmy: „Hordys" T ow arzystw o dla Pr“‘j] 
inysłu drzew nego spółką z ogran. od­
powiedzialnością.
Sąd okręgow y iako handl. Oddział I»- 

Lwów.  dnia 1. grudnia 1923.

łrtOIORY ropne d 6 do 60 HP. pier*' 
szorzędnej marki, dogodne spłaty. ■* 
raz kamienie, w alce, perlaki. olej*r' 
nie, transmisje, pasy, gazę, oliwę, 
ieca najtaniej „PILOT“, Lwów. JJj 
Batorego 1. 4. 697-k.

UCZEŃ do nauki drukarskiej w dział* 
zecerskim i maszynowym potrzeb** 
zaraz. Zgłoszenia w Zarządzie Drafc**! 
ni Polskiej, ul. Cborążczyzny 31,
godz. 8— 3. 779

S p ó ł k a  S h c j j a a  W y d a w n i c z a

D ZIAŁ PRASOWY
Warszawa; Hortensja 6. — Lwów, Chorążczyzna 31.

Echo Warszawskie najpoczytniejszy i  najtańszy organ stolicy.
Gazeta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Kresach. 
Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny.
SzCZUtek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-poliiyczny w Polsce.
Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemysłowych.

Dział wydawnictw ekonomicznych
Lwów, Zimcrowicza 5.

S k o r o w i d z  B a n k ó w  A k c y j n y c h ,  P a ń -  
• t w o w y c h  i S p ó ł d z i e l n i  K r e r y t o w y c h
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  wychodzi dwa razy 
w roku.

I n f o r m a t o r  g i e ł d o w y  p o l s k i  wychodzi raz 
w roku.

S k o r o w i d z  a d r e s ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  za­
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto­
wych i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstw* Poczt i Telegrafów.

S p i s  a b o n e n t ó w  s i e c i  t e l e f o n i c z n e j  
M a ł o p o l s k i .

Y a d e m e o u m  d la  S p ó ł e k  A k c y jn y o h  zbiór 
ustaw i rozporządzeń.

T a b e l e  w a l u t o w e  i t o w a r o w e .  Notowania 
we Iranku złotym i marce polskiej 11 walut 
w latach 1914 do 1923.

Dział wydawniczy książek
Lwów, Zimcrowicza S.

W o j s k o w y  k o d e k s  k a r n y  w brzmieniu oho' 
wiązującem ua całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wraz z wszystkiemi rozporządzeniami 
i ustawami dodatkowymi, tudzież orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Dra Zygmunta Kolniekiego.

J ó z e f  M i r s k i :  „De Profundis

Eibljoteka tęczowa:
Nr. J. Wacław Sieroszewski: „Na wulkanach Japonji“.
Kr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnie*

(autoryzowany przekład Ostapa Ort wina).
Nr. 3. Józef Jedlicz: „Teatr a kino**.
Nr. 4. Jan Parandowski: „Rzym czarodziejski**.
Nr. 5. Teodor Rooserelt: „Amerykunizm** (wstęp i 

przekład J. Mirskiego).
Nr. t .  Karol Irzykowski; „Prolegomena do oha- 

rakterologji1*.

DZIAŁ T E C H N I C Z N Y
D rukarn ia  Nakładow a w W arszaw ie, Hortensja 7. 
D rukarn ia  Polska we Lw ow ie, Chorążczyzna 31.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa i grafiki wchodzące.

Prenum erata bez odnoszenia rnies iecznie 6,750.000 iiiP ., z odnoszeniem lub pocztą mieś. 7,500.000 tnif., zagranicą 10,000,000 nip. — R edakcja  
czynna od godz. $ rano do popoł. z wyjątkiem niedziel i świąt . Redaktor n a cze ln y  przyjmuje od g. l~-.'2 popoł ■ Listów nieofranlfowa-

nycii n a le ż y c ie  n ie  przyjm uje - ślę. R ęk op isów  R edakcja i A dm inistracja  nie zw ra ca ją . K onto P o c z i. Kasy O szez . 141.690

■ Redaktor oopowiedzia'jtj . JLR4K &ONAŁ&KI Malesy loSc o p ia co u o  ryczałtem . Urukarnia Polska, pod zara. Z. Kiełbasie^3,


